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W arszaw a.
«lnia 1 2  ( 24 ) Sierpnia.

D yrekcja  Główna T otu anystw a Kredytowego Z iem ­
skiego.— N a  skutek żądań przez strony interesow ane  
w niesionych, a w łaściw em i dow odam i popartych i w  za­
stosow aniu  sie  do art. 3 N ajw yższego  U kazu z dnia 14  
(2 6 )  grudnia 1 8 6 5  r. o poszukiw aniu zagubionych lub  
skradzionych listów  zastaw nych, lub kuponow , podaje 
do pow szechnej w iadom ości, iż następujące osoby utra­
c iły  listy  zastaw ne, a m ianowicie: 1) K azim ira U o z i-  
m ierska, w  B ydgoszczy  w  K rólestw ie Pruskiem  zam ie­
szkała , utraciła  listy zastaw ne okresu III, a )  serji M J  
lit. A . N ° 4 0 1 8  — B . 2 7 9 7 1  — b )  serji 2-ej lit. C. 
2 1 8 0 8 2 , w szystk ie  z dw om a kuponam i, to jest na p ó ł­
rocza 2 -g ie  1 8 6 7  i 1 -sze  1 8 6 8 — oraz lis t zastaw ny o- 
kresu III serji l - e j  lit. D. N° 1 0 0 3 7 1  bez kuponów . 
2 )  M ichał Jaw orsk i, w m ieście P ułtusku zam ieszkały, 
utracił listy  zastaw ne okresu III serji i - e j  lit- C. N -ra  
5 9 9 9 4 , 7 3 7 2 8 , 7 9 9 8 0 ;  lit. D. 1 0 2 6 5 2  z dwom a
kuponam i na półrocze 2 -g ie  1 8 6 7  i l-sz e  1 8 6 8 . .-tr z e -  
ga się  przeto, że  obieg  pow yższych listów  i należących  
doń kuponów  zakw estjonow any niniejszem  zostaje, i ze 
w skutek tego  każdy nabyw ca listu lub kuponu zak w e­
stionow anego, b y łb y  pow ołanym  przez poszkodow anyc  
do rozprawy sądowej o w łasn ość  zakw estjonow anego l i ­
stu lub kuponu.

Naczelnik okręgu pocztowego zachodniego podaje 
do w iadom ości, że w  zastosow aniu się  do ogolnego p o ­
rządku istniejącego w  Cesarstw ie, znosi się  od dnia 1 (1 3 )  
W rześnia 1 8 6 7  roku, przesyłan ie pocztą niefrankowanej 
korespondencji krajowej w  obrębie K rólestw a Polskiego  
i że środek ten uznanym  jest tem  więcej koniecznym , 
IZ, WIe(u z adresantów  korespondenej niefrankowanej, 

prz7JCcia jej z uiszczeniem  przypadających na
dochod skarbu op łat pocztow ych.

U rząd  L oterji w  K rólestw ie Polskiem — Z pow o- 
u w y  a^enia się za granicę Z ygm unta N elk en , kolekto- 

ra L oterji K lasycznej w W a rsza w ie  na placu T eatra l­
nym  zam ieszkałego ,— losy z tego  K antoru oddane zosta­
ły  do K antoru G łów nego  Loterji p. M aurycego N elken  
c a  K rakow skiem -P rzedm ieściu  w prost b. odw achu. O so- 
by przeto interesow ane tu i na prow incji zam ieszkałe, 
w inny się zg łaszać o w ym ianę sw ych lo só w , do rzeczo­
nego K antoru Głównego, gdzie za o p ła tą  staw ki, losy  
do K lasy 2-ej i następnych 109-ej Loterji, w ydaw ane  

im  będą.

W arszaw a, 
dnia 12 (24? Sierpnia.

Telegramy z Salzburga tak szczegółowe po­
dają wiadomości, że przez to tracą na wiarogo- 
dności. Dzienniki belgickie nie dają naprzykład 
wiary doniesieniu, że monarchowie Francji i Au- 
strji podpisali konwencję, zapewniającą utrzym a­
nie pokoju prazkiego, a nawet zamierzają za­
proponować innym mocarstwom przystąpienie 
do tej konwencji. Dzienniki te dowodzą, że kon­
wencja ta  mogłaby być potrzebną tylko w razie, 
gdyby pokój prazki był zagrożony, co dotąd nie 
ma miejsca, aobok tego wykazywałaby nieufność 
i groźbę względem Prus, mogące zakłócić po­
kój, który niby ma być głównym celem monar­
chów znajdujących się w Salzburgu. Tymcza­
sem Debatte w artykule .którego treść podaje 
nam telegram, mówiąc, że monarchowie Fracji 
i Austrji bezwarunkowo uznali fakta spełnione 
w Niemczech, a za pomocą porozumienia nie 
zwróconego przeciwko żadnemu trzeciemu mo­
carstwu, ale dotyczącemu wszystkich kwestji 
bieżących, chcieli zapewnić pokój, daje niejako 
do zrozumienia, że Prusy powinny zadowolnić 
się tem co już zyskały, ale nie dążyć do dal­
szych n a b y t k ó w ,  gdyż spotkałyby natenczas 
przeciwko sobie porozumienie pomiędzy Francją 
a Austrją.

O ile i w jakim duchu na zjeździe salzbu-rg- 
skim traktow ana była kwestja wschodnia n ie­
wiadomo, lecz obecnie zajmuje ona cały świat 
polityczny i sądzą, że będzie przedmiotem na­
rad w Paryżu, w październiku, podczas pobytu 
tam  cesarza austrjackiego i królowej angielskiej. 
Tymczasem rezultatem podróży sułtana po E u­
ropie, jest projekt utworzenia rady składającej 
się z 10 mahometanów i 10 chrześcian. Nordd. 
A. Z. dowodzi, że środek ten nie będzie skute­
czny, naprzód dla tego, że pewien rodzaj poje­
dnania tych 10 chrześcian z 10 mahometanami, 
razem zasiadających w radzie, nie będzie dosta­
tecznym dla usunięcia nieprzyjaźni spowodowa­
nej przez różnicę ras i różnicę religji, a Patena 
nim ta  rada zostanie zwołana i cokolwiekbą z 
uchwali, wzburzenie we wszystkich prowincjach 
doprowadzi do takich ewentualności, na które 
już nie pomogą środki uchwalone przez ra(^ -  

Wiadomość podana przez wiedeńską i  ■ r. 
Presse, jakoby posłowie Francji i Anglji wynu­
rzyli rządowi ateńskiemu nadzieję, iż ten osta­
tni nie uczyni żadnego kroku, mogącego wywo­
łać starcie z Portą, gdyż sam byłby odpowie­
dzialny za następstwa, ponieważ rząd turecki 
dał rękojmię urzeczywistnienia żądań mocars w 
codo ludności chrześciańskiej w T urcji,— po­
trzebuje potwierdzenia, tak ze względu na zro- 
dło zkąd pochodzi, jak  i na swoją osnowę.

W edług wiadomości z Wiednia, delegacja wę­
gierska obstaje przy tem, aby Węgry nie P0,%  
siły więcej nad 2 5 %  ogólnych wydatków pań­
stwa, a delegacja rady państwa nie zgadza się 
na to; lecz zdaje się, że obie delegacje przysta­
ną na pośredniczący projekt komisarzy rządo­

wych włożenia na W ęgry 28 »/,% , tembardziej, 
że ustawa węgierska pozostawia do decyzji mo­
narchy rozdział ciężarów, w razie niezgody de­
legacy.

Wiadomości o powstaniu w Katalonji ciągle 
są sprzeczne. Kiedy jedne telegramy donoszą, 
że powstanie nie znajduje żadnego poparcia w 
ludności wiejskiej, drugie utrzymują wprost 
przeciwnie. Z której strony jest prawda, t ru ­
dno rozstrzygnąć.' Wszelako wydalenie z Bar­
celony takiej masy liberalnych i ogłoszenie tam 
stanu oblężenia, zdaje się wskazywać, iż donie­
sienia Patrie o małem znaczeniu powstania nie 
były zbyt wiarogOdne, a głoszenie o jego po­
skromieniu przedwczesne.

Jeżeli p. Nigra, który już powrócił na swe 
stanowisko do Paryża, ma polecenie traktować 
z rządem francuzkim o zmiany w konwencji 
wrześniowej, to doskonałym dla niego punktem 
wyjścia będzie list m arszałka Niela do dowódcy 
legji z Antibes, o którym wspominaliśmy wczoraj.

Obszerniejszy rozbiór mowy tronowej królo­
wej angielskiej przy zamknięciu posiedzeń p a r­
lamentu, wskazuje, iż wojna Anglji z Abisynją 
bardzo jest bliska,

Z Nowego Jorku podają dziwną, dla zwycza­
jów w Europie wiadomość, mianowicie, że p. 
Stanton pomimo iż prezydent Johnson udzielił 
mu dymisję, sprawuje swe obowiązki, lecz pre­
zydent nie ma z nim żadnych stosunków.

T e l e g r a m y
D z ie n n ik a  W a r s z a w s k ie s o .

W i e d e ń ,  24 sierpnia. Wiener 
Abendpost dowodzi, że rezultat zjaz­
du salzburgskiego, z żadnego w zglę­
du nie będzie zaczepnym.

M o n a c h j u m, 23 sierpnia. P o­
wracający cesarz i cesarzowa fran­
cuzów, byli powitani przez ks. H o- 
henlohe z polecenia króla.

M a d r y  t, 24 sierpnia. Powstańcy 
Katalonji i Aragonji w kilku po­
tyczkach zostali pobici; armja jest 
pełna zapału.

W i e d e ń ,  24 sierpnia. D zisiej­
sza Debatte donosi: W  Cetynj i od­
kryto spisek w celu złożenia z tro­
nu księcia i połączenia Czarnogórza 
z Serbją. W ie le  znakomitości ska­
zano na śmierć przez powieszenie, 
a pomiędzy innemi w ojew odę F ili­
pa W ujowicza, namiestnika podczas 
nieobecności księcia.

(Correspondent Bureau.)

Wiadomości telegraficzne.
*  P  a ry  z, 21 sierpn ia . Dzisiejszy M onitor  wieczor­

ny, mówiąc w swym przeglądzie tygodniowym o 
zjeździe salzburgskim, oświadcza: Zjazd zachow uje  
szczególniej poufny i serdeczny c h a ra k te r ; 
bliczna w Austrji okazuje się w zruszoną e ^ . 
i szlachetną myślą, która natchnęła o
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widzi w niej z słusznością, nietylko uczczenie pamięci przepyszna pogoda, szczególniej zaś wieczory bywają 
władcy, przedmiot ogólnego smutku, ale dowód u - : zachwycające do tego stopnia, że każą zapominać o

czasie snu. Korzystając z pięknej pogody, Ich Ce- 
,, sarskie Wysokoście Marja Aleksaneirowna i Sergiusz 
1 Aleksandrowicz, raczyli odbyć 18-g o  lipca przejażdż- 
! kę morską. W tym celu parostatek ^Kazbek” stoją- 
1 cy w przystani jałtyńskiej, przybił po południu o go­

dzinie 3-ej prawie do samej przystani,, a o 4 % za 
przybyciem Najdostojniejszych Ósóib, podniósł kotwi­
cę i popłynął za przylądek Wikityrisbi. Około 5-ej 
parostatek „Kazbek” zarzucił kotwicę około Urzufu; 
tu Ich Cesarskie Wysokoście raczyli wsiąść na ło-

czuć wysokiego poważania i przyjaźni, jakiego świa 
dectwo składają sobie obaj monarchowie. ( Wolffs T .
B.)

*  Paryż, 2 2  sierpnia. Przez Perpignan donoszą:
Liczba liberalnych, wydalonych z Barcelony, wynosi 
już do 500. Wydalenia nie ustają, powstanie wzrasta.
Contreras, przywódca powstania, znajduje w ludzie 
wiejskim opiekę i pomoc. ( Tam ie .)

* Wiedeń, 22  sierpnia. Do Debatte piszą z Salz­
burga: Byłoby to nieprzebaczonem zapoznaniem dą­
żeń panujących w sferach rządowych, gdyby chciano 
sądzić, iż układy mające miejsce w Salzburgu pomię­
dzy Austrją i Francją, są skierowane przeciw które- , w x ___          ;i_
mubądź trzeciemu mocarstwu. Wypływają one z naj- przeprowadzał do zamiejskiego domu Fundukleja, 
szczerszego zamiłowania pokoju, objawiającego się w ; godnego uwagi z powodu swej wspaniałości. Tu Ich 
sposób najbardziej stanowczy przez-to, iż nie myślą j Wysokoście raczyli napić się herbaty, a około godzi­
łam bynajmniei poddawać w wątpliwość faktów już i ny 9 '/2 wieczór, powrócili na tymże parostatku do 
dokonanych, ale przyjmują je szczerze w całej ich j  Jałty, przyczem, podczas odjazdu z parostatku, spa- 
obszerności i znaczeniu. Względem Prus, dla cesarza lone zostały falszfejery na rejach i burcie, a na brze- 
francuzów jest pokój prażski, oraz kroki Prus, doty- j gu cała przystań była uiluminowana., przy zebraniu 
czące niemieckiego zjednoczenia celnego, faktami, się licznej publiczności.
w których nic zarzuconem być nie może i nie powin- j
no. Uznanie nowych stosunków jest tak bezwarunko- j * (C zyny z iem sk ie j: s t r a ż y.) W arsz. Dniem. 
we i wolne od skrytych myśli, iz spodziewać się moz- : piśze; Po(lczas strasziiej klęski jaka dotknęła nad-
na najlepszego przekonania Prus o pokojowych za- 1 - ...........................................-- -
miarach i celach zjazdu salzburgskiego. Gabinety 
Wiednia i Paryża, stawiając się otwarcie i uczciwie 
na gruncie faktów spełnionych, sądzą, że ze strony 
francuzkiej przedstawią pokojowi europejskiemu sku­
teczne i potężne rękojmie, jeśli Austrja i Francja w 
obec wszystkich bieżących kwestij, zajmą jeden 
punkt w 

austrjacko

plantacji tej, która stała się, że tak powiemy, jedną z 
osobliwości okolic miasta Warszawy, i podziwiali 
bujność i s iłę  z j iką ajlantus w tutejszym klimacie 
się udaje. Jakkolwiek plantacja zaledwie liczy czwar­
ty rok istnienia, drzewa które nie były obcinane dla 
potrzeb manipulacji, doszły do 15-tu stóp wysokości. 
Uderzyła ich również wielka ilość i okazałość jedwa­
bników rozproszonych po drzewach, które to jedwa­
bniki znajdują sięi po największej części w piątym 
wieku i zaczynają się oprzędzać. Dostojni goście opu­
szczając zakład, raczyli oświadczyć dyrektorowi za- 
kładu, p.. E. Hignet, swoje zadowolenie, zachęcając go 

dzie i oglądali dwa wystające z pod wody ogromne i do dalszego wytrwa nia w trudach około tego zakładu 
kamienie i grotę, a następnie wysiedli na brzeg, | ___________ ______________ _____
gdzie powitał Ich tłum ludu okrzykami „hura” i j  * ( L o t e r j a  f a n t o w a ) .  Przypominamy, że

] na loterji fantowej, która ma się odbyć jutrojto jest w 
niedzielę d. 13 (25) sierpnia w ogrodzie saskim na 
korzyść Mikołajewskiej ochrony dzieci żołnierskich 
w Warszawie, główne wygrane stanowią przedmiota, 
ofiarowane przez Jej Cesarską Mość, Najjaśniejszą 
Panią, Najdostojniejszą Opiekunkę Mikołajewskiej 

j ochrony, i przez Jej Cesarską Wysokość Wielką Księ- 
i żnę Aleksandrę Józefównę. Z fantów nader cennych 
] odznaczają się: zupełnie nowy elegancki powóz ,,Wi- 
\ ktorja” z fabryki Romanowskiego, byłej Briihla, na 

_ „ s WZ(łr tegoż powozu, który się znajdował na Paryzkiej
brzeżnych mieszkańców Wisły w ćlniu 28 czerwca i wystawie, oceniony na rs. 650, z odpowiedzialnością 

; (10 lipca), z powodu nagłego przyboru wody, liczni j’ dla mieszkańców m. Warszawy na rok jeden, dla 
j z członków ziemskiej straży okazali się prawdziwy- j mieszkańców zaś prowincji na dwa lata; trzy 5°’ bi- 
! mi zuchami. W obec grożącego niebezpieczeństwa z e - |  lety 2-ej premiowej pożyczki, za które wygrywąją- 
1 brali okolicznych mieszkańców przy wałach ochron- j cy w razie zażądania otrzymać może pieniądze we- 

nych i pracując w wodzie po pas, zachęcali mieszkań- i dług kursu; maszyna do szycia i maszyna do prania
szystKicn mezącyui Kwesuj zajmą jeuen ców do podobnych usiłowań. Niektórzy z nich pod- bielizny, znaczny wybór bronzowych i porcelanowych 
wjjścia w sądzeniu i traktowaniu. ogłoski j czas teg,, dali dowody nadzwyczajnej odwagi i poświę- i stołowych zegarów, wazonów,, rozmaitej wielkości 
jacko-francuzkiem przymierzu zaczepnem i cenią. Około nosterunku st.raiv  tr ra.nicznei T.inn,it lam n. szkatu łek , nesseserów spru4a/W  Hr,

widzenia, i me żywią innego zamiaru ani * ni na pjaszC;5ystą mieliznę; dwie doby bez pożywienia różnorodnych, a w ogóle pożytecznych. Dla zapewnie- 
nadziei, jaa tylko aby przez jednomyślność zapewnie ; j agn,a pozostawali na rzece, ciągle grożącej im po- nia publiczności, iż każdy wygrywający otrzyma rze- 
pokoj. ( B ą m z e chłonięciem; popimo ich krzyków, nikt nie odważał czy wiście przedmiot oznaczony numerem, na wszy-

* B erlin , — sierpnia. Korda. A . A . poiurzgao- i sję udzie]î  im  pomocy. Strażnik rewiru osieckiego, stkich przedmiotach po krótce opisanem będzie co
wnie oświadcza, że telegrafowana do dzienników an- pj0tr K o źm in , o godzinie 11 w nocy, 30 czerwca, za- mianowicie stanowi wygraną. Komitet, urządzający
gielskich i belgickich wiadomość o dymisji ministra j wiad0miony przez kapitan straży granicznej Anderso- - zabawę, upewnia, iż będą użyte należyte środki by
marynarm, oraz zastąpieniu go przez jaem naanajest j na 0 rozpacziiwem położeniu ginących na mieliźnie przy ciągnieniu loterji zachowany był największy’po- 
zmysloną. (Wol f f s 1.  B )  ! ludzi, dostał łódkę i przy pomocy kapitana Anderso- rządek, i tym sposobem zadość uezyaić wyganiom

*  Drezno 22' sierpnia, korespondencji Salzburg-, ^  j strażnika tegoż rewiru Koczorowskiego, wysa- publiczności, chętnie i zawsze przyjmującej udział w 
ska do Ł resd . Journal zapewnia, że zjazd monarchów j dzd na brzeg wszystkich sześciu tonących już ludzi, czynach dobroczynnych.
ma na celu porozumienie tego rodzaju co do kwestij i starszy strażnik rewiru zawichostskiego, Jan K om a- ------------------------------
europejskich, iżby nadal oba gabinety mogły trakto- \ r0w  ̂dostrzegłszy że na półwyspie- koło Zawishosta, * ( Z a k ł a d y  k r e d v t o w p i  «< • i
wać istniejące i nowo powstające kwestje z zgodnego j kilku żołnierzy ze straży pogranicznej i miejscowych dju krajowego brak "otowiznv i zunełny hrflTb^d ł**" 
punktu widzenia. Układy prowadzono bezpośrednio , mieszkańców zostało odciętych od brzegu a z nowo- * Kr<M<>we0o, biak „otowizny i zupełny brak kredytu, 
nomiedzv Nannlemiem i Beustem na zasadzie Dro- I *F OuCięiycn O d nrzegu, a Z powo- poczęły wywierać wpływ na mniejszych kupców, „o-
pomiędzy Napoleonem 1 -Beustem, na zasaazie pro i du przybierającej wody ludzie ci m usieli juz szukać Mawiając ich możn >ści zaspokojenia swych zobow.ą-

zaó. Główną tego przyczyną jest brak tu zakładów

mieszkańców, zostało odciętych od brzegu, a z powo- 
. du przybierającej wody ludzie ci musieli już szukać

gramu Beusta. ( Tamże .) . , , schronienia na drzewach, wszystkich ich przewiózł zafl . w n  nr-
* Salzburg, 2 2  sierpnia. Napoleon przyjmował de- ; aa bj-Zga Podczas, nagłego przyboru wodv w Powie- i . , - , , ..

putowanego rady państwaSchindlera i .rozmawiała ! cie k o z L ic k im ;starcy I t r L i k  rewim g L w o ^ e w - j
nim obszernie o stosunkach austrjackich. (Tam że.}  ' skiego Bazjlijafcowlew, rzucił się do pietriłkowiekicń stąpi czas abv kuscv tutciai i kanitalia™1 • 10 na* P a ry i, 2 2  sierpnia. Dzienniki wieczorne zawie- I 01, , ,  ; ds’ ab  ̂ ku?cy tutejsi 1 kapitahści sami poma-

została tam internowaną. (Tam ie.)
* Zagrzeb , 21 sierpnie,. Uchwała komitatu 

miańskiego żąda, ażeby baron Rauch cofnął wypo­
wiedziane w obec deputacji pomienionego koipitatu 
oskarżenie, jakoby ludność syrmiaóska żywiła tenden­
cje niebezpieczne dla jiaństwa. (D ie  P r esse.)

* Konstantynopol, 2 0  sierpnia. W pośród reform, 
nad któremi obradowała wczoraj rada ministrów, 
znajduje się reforma utworzenia rady stanu złożonej 
z dziesięciu turków i z dziesięciu chrzescian, która 
została zatwierdzoną. (Cor. II. B . j

* M adryt, 21 sierpnia. Wiadomości otrzymane 
dziś z Katalonji i Aragonji są uspokajające. Powstań­
cy nie mogą oprzeć się wojskom i rozpraszają się. 
W innych częściach kraju panuje zupełna spokoj- 
ność. (L a  Patr.)

* Perpignan, 21 sierpnia. Rząd wypędza ciągle 
liberalnych z Barcelony; liczba ich wynosi 500 osób, 
pomiędzy któremi znajduje się wielu francuzów, któ­
rzy pod zagrożeniem wywiezienia ich do Fernando-

cie kozienickim, starszy strażnik rewiru gniewoszew 
skiego Bazyli Jakowlew, rzucił się do pietrokowickich

raią sprzeczne wiadomości o powstaniu hiszpańskiem. j tnąć' G d T b y n le T a ^ c z ę ś liw a 8"̂przezornośćł  Jakowfe- §ah *“ Poś,'e<łnictwem dyskontowegi banku
m L L r J  v,is7P że wszvstkie bandv Katalonii i Arra- 4  a y y  p szczęśliwa przezorność Jakowte-, p ry w a tn e 0 ł 0ddawna już powszechnie upragnionego? 
E tendard  p sze  lic“i a zbroj- a’ W‘JQ>  prf ?  ° twarte slu?  by ° k°,liCe Ko'rzySci takich zakładów widoczne są w sąsiednich kra-
K-cb hisznanów nrzeszła  nrzez ia n ic ę  francuzka i i ^ «I>°woduwnłaby ogrom ne stra ty . O prócz tego s tra - jach j w c a r s tw ie ,  projektów i planów jest podostat-nych niszpaiiow przeszra jirzez g ia u u ^  u an cu zn ą  1 1  żnicy nadbrzeżnych rew irów , a mianowicie sta rszy  1 k:em j,anita}v i,v 1
została  tam  internow ana. (Tam że.) i s trażn ik  rew iru  osieckiego M ikita Stmanmn  u o i • f ? znalazły, a tymczasem stan ku-sv r- ! f  rewiru osieckiego Miima Atepanow p o. ! pieokl ; przetnv8 iowy p5ZOstaje dotąd obojętnym dla

•V | starszego strażnika rewiru koprzywmckiego Bazyli własneg0 sweg0 interesu. (W arsz. D n ie w )  
j Malyszenko, 1 strażnicy Jan Awersienko, Ignacy P a - * . . .
' likarpow, starszy strażnik rewiru połanieckiego ,, p . .  J  n a u k o w e). Dziennik Gub. Sie- 

Grzegorz Pawlow  i Strażnik Jakób Konopka, odzna- j B eckl pisze: Wszystkich zakładów naukowych w dy-
czyli się szczególną gorliwością przy zabezpieczeniu j  ''e j l  szI{olneJ siedleckiej jest 146 (nie licząc szkół nie-
wałów. W ogóle cała straż ziemska w powiatach san- I dzle(no rzemie^ ,)iczych i zakładów naukowych prywa-
domierskim, opatowskim, iłżeńskim i kozienickim, 
działała w sposób najenergiczniejszy, nie tylko we­
dług zaświadczenia władz miejscowych lecz i według 
ogólnego zdania okolicznych włościan i obywateli.
JW. Jenerał Feldmarszałek Hrabia Namiestnik 0 -
trzymawszy doniesienie o tem wszystkiem od guber­
natora radomskiego, poruczył oznajmić w swem imie­
niu podziękowanie niższym stopniom ziemskiej stra­
ży gubernji radomskiej: Piotrowi Kuźminowi, K o ­
czorowskiemu, Janowi Komorowowi, Bazylemu Jako- 
wlewowi, Mikicie Stepanowowi, Bazylemu M ałyszen- 
ce, Janowi Awerczence, Ignacemu Polikarpowowi, 
Grzegorzowi Pawłowowi i Jakóbowi Konopce, zaT>,.   , J —  . Tr i  , •• urrzegurzowi j-aw iow ow i i uanuuuYii rr.onupce, za

cias-n  ̂ "ezwani do opuszczenia Ivatalonji w prze- cjjWajebne ich czyny podczas wylewu Wisły d. 28
ciągu 2 4  godzin. Liczba stronników powstania po-   • - -
większa się; dowodzi nimi Couterras, doznając po­
parcia u ludu wiejskiego. Fabryki zostały pozamy­
kane, handel ustał. ( c or. B ur.)

* B ajonna , 21 sierpnia. Komunikacja kolei żela­
znej przerwana, powodzią, została obecnie na nowo 
przywróconą. M Kastylji panuje spokojność. (T a m ­
że.)

, . r r  -1 HHlW'WiaBiliWn--- ,

czerwca (10 lipca), poruczając gubernatorowi radom­
skiemu, podziękowanie od siebie i reszcie niższych 
stopni ziemskiej straży, uczestniczących w udzielaniu 
pomocy nadbrzeżnym mieszkańcom Wisły.”

1 * ( W y c h o w ra l n i a  j e d w a b n i k ó w  w Si e l -
i c a c h) .  J. W. Jenerał - Feldmarszałek Hrabia Na­

miestnik w towarzystwie J. W. barona Ramzay, zwie-/  • ■ XT • U i l V u v u i u  ”  u w i . w i u j u u . i i u  U • H  • O I A 1 V U U  Ł i a i U i O U J  J u  M iv>

* ( P o b y t -  t e r a ź n i e j s z y  NaJ d o s t o j n i e j -  I dzić raczył dnia wczorajszego, to jest 11 (23) sierp-
s z y c h O s ó b  n a  p o ł u d n i o w y m  b r z e g u  Kr y- j  nia, plantację ajlantusów i wychowalnię probierczą
mu). W  K ik . Wiest. piszą z Jałty po atą l9 -g 0 Jedwabników morwowych w Sielcach pod Warszawą,
lipca, że pobytowi Najdostojniejszych sob sprzyja Dostojni goście przechadzali się po głównych ulicach

tnych); mianowicie: 1) średnich zakładów naukowych 
3; 2) szkółek elementarnych 142 (w tej liczbie unic­
kich 100, prawosławnych 3, katolickich 34, ewangelic­
kich 6). Przełożonych i uczących w tych szkołach jest 
231 osób, jak oto: 1) w średnich zakładach naukowych — 
inspektorów 3, pomocników ich (z liczby profesorów) 
2, nauczycieli 25, sekretarzy 2; 2) w szkołach elemen­
tarnych — dozorców 33, nauczycieli 136 (wakujących 
posad nauczycielskich 14). Uczących się w tych nakła­
dach jest w ogóle 4,258, w tej liczbie: 1) w średnich 
zakładach naukowych 582, z których 11 są wyznania 
prawosławnego, 96 unickiego, 463 katolickiego, 5 pro­
testanckiego, 7 mahometańskiego; 2) w szkołach ele­
mentarnych 3,676, z których wyznania prawosławnego 
32, unickiego 2,017, katolickiego 1,335, protestanckie­
go 252, żydów 40. Średnie zakłady naukowe utrzymywa­
ne są kosztem rządu; szkoły elementarne katolickie ko­
sztem mieszkańców miejscowych, oprócz szkoły we wsi 
Skurzcu utrzymywanej z funduszu byłego klasztoru po- 
marjańskiego, szkoły we wsi Pruszynie — z legatu miej­
scowego proboszcza, i szkoły we wsi Kreślinie — z le­
gatu miejscowego właściciela. Kusko-unickie szkoły e- 
lementarne utrzymywane są częścią kosztem mieszkań­
ców, a częścią kosztem mieszkańców i rządu. Z począ­
tkiem nadchodzącego roku szkolnego (w  miesiącu sier­
pniu) otwarte będzie wm . Siedlcach czteroklasowe pro- 
gimnazjum żeńskie dla ludności greko-unickiej (na pier-
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wszy raz będzie tylko 3 klasy). Szkoła przy klasztorze 
prawosławnym jabłoczyńskim zostaje pod za vela ly wa- 
niem konsystorza duchownego warszawskiego. Oprócz 
powyższych szkół, na mocy uchwał mieszkańców, mają 
być założone szkoły unickie: we wsiach L uta, P o ło-
skach, Rozwadówce, Stolinie, Gnojnie, H ańsku, K oła­
czach, Zdzarku, Kulczynie; katolickie: w Paszkach, Ko- 
wiesac , Starej-wsi;-i czynione są przygotowania do o-
tw arcia w miesiącu wrześniu 
w  Kodniu, Ostrowie, 
Sokołowie. (W ars

r . b . ruskich szkół żeńskich 
Międzyrzeczu, B iałej, Janow ie i

•z. D n iew .)
( M a g i k  K a h n e ) . Piszą z Zamostja: Publi­

czność zamosłska przyjęła z szczególnem  zadowol- 
meniem mr -- - - - • ’ — ™

;? arszawie, i nie zawiodła się bynajmniej w , 
waniu przyjemnej rozrywki. Wychwalać zręczność 
i sztukę n     „ w o c z n e  no oce­

nieniem magika p. Kahne, który się tak odznaczał w 
arszawie, i nie zawiodła się bynajmniej w oczeki- 

rzyjemnej rozrywki. Wychwalać zi 
1 Sztukę p. Kahne, poczytujemy za zbyteczne po oce 
nieniu takowych przez wielu znawców, lecz nie mo­
żemy pominąć wynurzenia wdzięczności p. Kahne za 
dane przezeń przedstawienie na korzyść jednego z 
biednych uczniów miasta Zamostja. Przyj em nem jes  
również i to, że p. Kahne pozostawia takie pamiąt i 
swych ofiar w każdem m ieście jak to się okazuje z 
Posiadanej przezeń księgi rekomendacyjnej. ( Warsz. 
■Dniew.)

* ( K o n c e r t ) .  W  Częstochowie dnia 22 lipca, da­
ny był koncert amatorski w celu dobroczynnym, w 
nowo urządzonym teatrze. Z koncertu zebrano oko­
ło  300 rsr.

* ( K r o n i k a  p r o w i n c j o n a l n a ) .  W całej gminie 
Pokrzywnicy (w pow. łęczyckim), skutkiem ulewnyc i 
deszczów, trwających w pierwszej połowie lipca, za ane 
zostały łąki, ogrody owocowe i warzywne. Straty ztąd. wy

łe królicze ślepki, z tyłu zaś głowy otwór; reszta zaś , d osta teczną siłę  zrobić i te raz . Gdyby tylko A ustrja 
c i a ł a  znajdowała się w‘ normalnym stanie.— We wsi L o - j m ogła  sk łon ić na swą s t r m ę  Rosję, to te raz , tym  

tomaszowskim), w dniu 21 czerwca (3 
okno, ukradli

nikłe, wynoszą"do 6,000 rs. — We wsi Mroczkach wielkich 
(w pow. kaliskim), w d . 2 0  czerwca (2  lipca) dwiewłościan- 
k i rażone od piorunu życie zakończy ły .-W  tymże dniu i 
powiecie, wlościanka ze wsi Młyny-sŁrachockie, a tejże sa- 
mej przyczyny żyć przestała. —  W  dniu 23 czerwca (a 
lipca) mieszkaniec m. Białaczowa (w pow. opoczyńskim,, 
P io tr Pęczkowski, rażony od piorunu życie zakończył.
W  dniu 15 (27) czerwca, włościanin ze wsi Cycewa 
(w pow. chołmskim), Zuzaniuk, i w tymże dniu syn włoś­
cianina ze wsi Bartatycze (w pow. zamostskim), Jan Le\\ 
czuk, od uderzenia piorunu życie postradali. W dniu
10 czerwca, we wsiach Stare i nowe Boryszewo, Emil- 
nica, Rogoziny i Bodczymin (w pow. płockim), burza 
z gradem zniszczyła wszelkie zasiewy.— W dniu 21  lip­
ca, we wsiach: Gałęze, Zakrzewo-Ramki i Zakrzewo- 
wielkie (w pow. mławskim), burza z gradem zniszczyła 
zupełnie wszelkie zasiewy w polach. — W tymże dniu 
w m. Sochocinie i wsi Idzikowicack (w pow. płońskim), 
burza z gradem tychże samych szkód stała się przyczy­
ną; mieszkańcy miasta Sochocina ponieśli .straty R . 
30,000, a w wsi Idzikowie rs. 700. -  W dniu 2 lipca, 
w m Płocku, skutkiem parcia wody i uderzenia tratew,
8  tafli zerwanych zostało z linji mostowej, przez co ko­
munikacja pomiędzy prawym a lewym brzegiem Wisły 
przerwaną została. —  Nadzwyczajny przybór wody na 
W iśle, jaki miał miejsce w dniu 29 (11) i 30 czerwca 
(1 2  lipca) stał się przyczyną wielkich stra t i uszkodzeń 
we wsiach: Szczekarkowie i Zastawie (w pow. aleksan­
dryjskim), Wołowicach, Sieciechowie, Bliskowicach 
Popowie (w pow. janowskim). Skutkiem wylewu 
Sanu, ucierpiało od powodzi m. Krzeszów i jego okolice 
zaś rzeka W ieprz wystąpiwszy z brzegów, w gminach 
Iwanowskie-Sioło, Zyżyn i Baranów zniszczyła wszelkie 
zasiewy. W dniu 9 (21) maja, 26 maja (7 czerwca) i
11 (23) czerwca, na folwarku Bobrowniki (w pow. koń­
skim), nadzwyczajny grad zniszczył w połowie wszel ue 
zasiewy w polu. W tymże dniu ta  sama klęska miała 
miejsce we wsi Nosołowice gminie Przedbórz, we wsi 
Grabowskiej woli, Ociejejcu, Grudkach i Grabowie (w 
P-w. radomskim). — We wsiach Niekorzewie, Podzamczu.
Jaworznie i części wsi Miugozdy (w pow. kieleckim)
w dniu 21  lipca, grad z ulewą poczynił nadzwyczajne
szkody w polach.— W  powiecie ostrołękskim we wsi Na- 
siadce, w dniu 12  czerwca, nadzwyczajna burza z ulewą 
i gradem zniszczyła na polach wszelkie zasiewy.—W  d.

( ) czerwca, na polach wsiów Rodzgocy, Bubeli,
norajec i Janiszki (w pow. sejneńskim), oziminy przez 

grad zniszczone zostały. W dniu 9 ( 2 1 ) czerwca, w oko­
licach miasta Simna (w p0 w. kalwaryjskim), grad znisz- 
czył wszelkie zasiewy. —  w  dnin 2 j  czerwca (3  lipca) , 1 
w gminie Pogiermoń (w pow. marjampolskim), grad

rzeki

prędzej przyjęłaby jej p om oc'aniżeli w 1849 roku. 
Co raz się stało rzeczywiście, tego żartem nazywać 
nie można; owszem, mogłoby się przydać jeszcze Au- 
strji, jako największe szczęście, gdyby to tylko po­
wtórzyć się mogło!

* ( N i e s n a s k i  w a d m i n i s t r a c j i )  W Sta­
nach Zjednoczonych panuje rozdwojenie pomiędzy 
najwyższymi urzędnikami w administracji, w sposób 
nieco dziwny dla pojęć lądu stałego. U sunięty od 
obowiązków, minister wojny Stanton, pełni jeszcze  
takowe, lecz prezydent nie zostaje już z nim w sto­
sunkach. Gabinet jest zdania, iż podług bilu o urzę­
dach państwa, prezydent może udz elać dymisję mi­
nistrowi wojny, gdy tymczasem członkowie republi­
kańscy kongresu podżegają tego ostatniego aby nie 
ustępow ał.—W  Stanach południowych komendanci 
usuwają ciągle urzędników cywilnych, gdy tymcza­
sem miejscami posady policjantów obsadzane są przez 
m urzynów.—W  Karolinie północnej z wielu stron 
odmawiają podatków, ponieważ nie istnieje rząd pań­
stwa. (N ordd . A. Z .)

* ( Ż e g l u g a ) .  Piszą z Rio Janeiro pod d. 23 lip­
ca, że dekret z d. 7 grudnia 1866, otwierający Ama­
zonkę i wpadające do niej rzeki, dla statków' wszyst­
kich narodów, ma wejść w wykonanie w pierwszych 
dniach września r. b., i że sfery handlowe w Rio cie­
szą się z tego wypadku, który powinien szybko roz­
winąć wzajemne stosunki handlowe pomiędzy Bra- 
zylją a narodami zagranicznemi. {L a  P a łr .)

A n g l ja .
* ( W o j n a  z A b i s y n j ą ) .  L on dyn , 21 sierpn ia . 

Posiedzenia parlamentu zostały odroczone. W odez­
wie królowej powiedziano między innemi: Ponieważ 
przedstawienia czynione królowi Abisynji w celu o- 
trzymania wolności uwięzionych poddanych an giel­
skich, nie odniosły żadnego skutku, sądziłem za rzecz 
konieczną przesłać do niego ostateczne zażądanie 
wypuszczenia więźniów tych natychmiast na wolność 
' chwycić się środków, jeśli koniecznie potrzeba b ę-

w iT n  kóńcentrUje0się w południowej Rosji w Odesie i Ni- j dzie siły, dla poparcia tego żądania. {Cer. H av. B u l.)  
kołajewie i doprowadzone zostało do takiego stanu, że | A u s tT ja .
odtąd nie można, jak  dawniej, zarzucać nam, że wła- j * ( Z j a z d  w S a l z b u r g u ) .  Wiedeń, 21 sierpnia. 
snym kosztem tworzymy sobie na półwyspie Bałkańskim j Frem denhlatt zam ieścił depesze, według których po- 
oświeconych nieprzyjaciół. Z pomiędzy takich nowych między Francją i Austrją zawarte zostało przymierze

siniec (w pow.
l i p c a )  niewiadomi złoczyńcy wyłamawszy
z cerkwi greko-unickiej skrzynkę, zawierającą w sobie
rs 1 2 4 .  W  m. Łowiczu, w dniu 14 czerwca, w czasie
jarmarku, skradziono mieszkańcowi m. Łodzi rs. 150; 
winowajca August Brant, zamieszkały w Łowiczu, ujęty 
i właściwemu sądowi po ukaranie oddany został, lecz ze 
skradzionej sumy odebrano tylko rs. 55. -  W dniu 25 
czerwca w pow. sejneńskim w gminie Lejpuny, Jozef 
Bartoszewicz, lokaj, skradł swemu panu Kruszewskie­
mu r< 735’ po zatrzymaniu go w Suwałkach, odebrano 
od niego tylko rs. 6 3 3 . - W upłynionych 15 dniach by­
ło pożarów 67; w tej liczbie od piorunu 19 i z rozmyśl­
nego podpalenia 2. -  Zmarło: nagle 28; gwałtowną 
śmiercią 10; z rozmaitych wypadkowych przyczyn 32, 
(w tei liczbie od poparzenia się 4, od uderzeń 2 0 ,  
utonęło 72, (w tej liczbie dzieci 43), spaliło się o, po­
wiesiło się 16, zastrzeliło się 2 , piorun zabił ■/, otruło 
się 2 (z nieostrożności), dzieciobójstw wykryto 4, zwłok 
ludzkich znaleziono 30.

* ( C h o le r a ) .  Według wiadomości od warszawskie­
go cholerycznego komitetu, wczoraj, [w piątek d. 11 i,23) 
sierpnia pozostawało chorych 582, zachorowało 6 8 , 
wyzdrowiało 119, umarło 1 2 , pozostaje 519; od dnia 
21 maja (2  czerwca) do dnia dzisiejszego zachorowało 
5636, wyzdrowiało 3400, umarło 1717; w szpitalu uja­
zdowskim i wojskach pozostawało 18, zachorowało 2 , 
wyzdrowiało 4, umarło — , pozostaje 1 6 ; od d. 21  maja
(2  czerwca) do dnia dzisiejszego zachorowało 2 o8 , wy-
drowiało 137, umarło 105.

* K u rsa  monet zagranicznych w W arszawie.
Za talar wczoraj rsr. 1 kop. 10 %  dziś  rsr. 1 kop. 10.
Za frank „ „  — „ 3 0  » » »
Za złety reń. „ — „ 60 „ „ n ” 0 / a
N B . Wiadomość ta  nie pochodzi z urzędowego źró­

dła i może służyć tylko za wskazówkę.

* ( P e n s j a  b u ł g a r s k a  w N i k o ł a j e w i e ) .  
Odes. W iest. pisze: „K ształcenie południow ych s ła -

oświcconych nieprzyjaciół. Z pomiędzy
racjonalnych urządzeń, najwydatniejszym jest bezwąt- 
pienia zakład pensji w Nikołajewie dla bułgarów  i in­
nych sławian południowych, mających kształcić się w 
gimnazjum nikołajewskiem. Pensja ta otworzoną zosta­
ła  dopiero na początku bieżącego roku przez p. Minko- 
wa, młodego bułgaryna, który odebrał gruntowne wy- 
wanie w Niemczech, a całą duszą przywiązany jest do 
swego rodzinnego kraju i do dobroczynnej dla jego na­
rodu Rosji” .

* ( W y k ł a d  h i s t o r  j  i). G azeta Rewelslca do­
nosi, że od 1 sierpnia 1 8 6 8  roku, w jednem z gimna­
zjów nadbałtyckich zamierzają na próbę wykładać hi- 
storję w języku ruskim.

♦ ( W y d a w n i c t w o ) .  St. Pet. Wied. donoszą 
że w tych dniach wyszedł na widok publiczny drugi ze 
szyt „Zbioru artykułów  dotyczących historji i literatury 
żydowskiej” wydawanego przez towarzystwo szerzenia 
oświaty między żydami w Rosji.

* (P  s z c z o 1 n i c t w o). Na wzorowej pasiece ce­
sarskiego towarzystwa aklimatyzacyjnego, urzą zonej 
przed dwoma laty koło wsi Izmaiłowa, otw artą zosta a 
27 lipca wystawa pszczolnictwa: Gazeta Mos uia pisze, 
że wystawców jest w ogóle 15 osóff, pomię zy toremi, 
oprócz okolicznych mieszkańców, znajdują się P®zcz0 
nicy pochodzący z rodzinnego kraju znakomitego ro -o 
powicza. Proboszcz Juszkow, zgubernji c ar ows iej, 
przysłał na wystawę ul swego wynalazku i z lor zio 
miodonosnych, jakie rosną dziko w jego miejscowości. 
Uczeń Prokopowicza, p. Pietrow, przysłał udoskonalo- 

ulów na

co do wykonania traktatu pokoju prażskiego. Tele­
gramy z Salzburga mówią, że uczucia pokojowe oby­
dwóch cesarzów wykazane będą w notach wzywają­
cych mocarstwa europejskie do przyłączenia się do 
konwencij zawartych pomiędzy obydwoma monarcha­
mi. Konwencje te będą m iały za zasadę utrzymania 
pokoju prażskiego. Doręczając księciu M etternicho- 
wi order Złotego Runa, cesarz Franciszek-Józef po­
chwalił w obec dworu gorliwość tego ambasadora 
w celu doprowadzenia do porozumienia z Francją. 
Cesarz Napoleon wynurzył głośno swoje podziękowa­
nie za tę manifestację, która dała wiele do myślenia. 
{Cor. Ituv. B id .)

* ( N i e z g o d a ) .  Rezultat dotychczasowych kon- 
3 : ferencij kompromisarskich m iał być z autentycznych

źródeł ogłoszony. Nie zdziwi on wszakże nikogo, gdyż 
powszechnie wiadomo, że węgrzy proponują udział w 
ciężarach w stosunku 25: 75, i że niemcy austrjaccy 
nie chcą przyjąć tej propozycji. {N ordd. A . Z .)

* ( Ś r o d k i  r e p r e s y j n e ) .  Opozycja w Kroacji 
tylko podnosi nieustraszenie głow ę i zmusza w ładze 
do środków represyjnych. Świeżo znowu w Zagrze­
biu narodowy dziennik Pozor  zawieszony został na 
trzy miesiące za to, iż pomimo kilkakrotnych ostrze­
żeń, nie przestawał bronić interesów narodowych 
przeciw czynom rządu. {N ordd . A . Z .)

* ( Z a k a z a n e  d z i e ł a ) .  W wykazie pism za­
kazanych w Austrji od początku tego roku, wym ie­
nione są druki polskie, jak następuje: „Polska w ro­
ku 1863.” Lipsk, u Pawła Rhode, 1866. —  „N apo-

ne przez siebie ule swego nauczyciela. Oprócz uiow na  j leQn jjp  j tęrytorjalne wynagrodzenie Francji,” przez 
w ystaw ie znajdują się miód i wośk. Słychać, ze w ysta- . Boiesjawa Świerszcza. Lipsk, uPaw . Rhode, 1867 —  
w a p o trw a  do 15 sierpnia. K om isja biegłych z a k o n -; k s ią ż e c z k a  polityczna włościanina polskiego w py- 
czyła swe prace  i p rzyznała  prem ja w m edalach zlotycn, . ta n jacp  [ odpowiedziach,” W Bedlikonie, W drukarni 
srebrnych i bronzow ych. j „Ojczyzny” 1866, Lipsk, u Kasprowicza’. — „Dumy i

1 pieśni Ludomira”, w ydał Tadeusz Zabużyński, zeszyt 
! ♦ ( P o l e m i k a ) .  Narodne L is ty  w numerze ' ina¥ a?em Kasprowicza w Lip-

zniszczył wszelkie zasiewy ozime T ^ e w e ^ 's ia c h  Sody- j 136, polemizując z niemiecką urzędową gazetą prazką ; sku. Tom 35  Bibljoteki pisarzy polskich: Demo-
i • : __w  ~ I r>___    • i _•__Jp.zRil PvCl(l. Ztcj* > KlaClc! POlbKcl na, P.TTłiffrar.n * w vifitki 7 msm W ik to raki i Boczkióniki. w  dniu 25 czerw i, we wsiach W ił- ! P rag. Z tg ., piszą między innemi: Jeżeli P ^ O - Z tg .  j kracja polska na emigracji; wyjątki z pism Wiktora 
kieliszki, Iżdogi, Pokarbudzie, Brydże i Jeżeruki, grad i dziwi się temu, że podług n a szeg o  mniemania, Rosja , Heltmana, Lipsk u Brockhausa, ^ S . — , Wspomme- 
równie takicliże samych strat stał się p r z y c z y n ą .— W d. i powinna być zbawczynią całości państwa austrjackie-, ma kapitana wojsk polskich z roku 1863,
9  (2 1 ) czerwca, w m. Simuo (w pow. kalwaryjskim), bu- i go, i jeżeli upatruje w tem jakiś figiel, to możemy ■ Kasprowicza, 1866.— „Ludzie i ludziska; życie 

n iszczyła trzy zabudowania gospodarcze.— W dniu j  tylko ubolewać nad jej grubą nieznajomością historji. | getowam e,” powieść przez au to ra  Wspomiuen k i _  
26 czerwca (8  lipca), w m. Bychawie (w pow. lubelskim), ’ Rosja rzeczywiście raz  już była zbawczynią całości! na wojsk polskich, Lipsk u Kasprowicz : ^  Beod]i_zb  c z e r w  ------- - —/ ’ ----- <> m o u c  L < X D  , r> •• 4. x I TA  ̂ i r • 1 1  \  I c - i n r A z a  4 - t a ,  W
mieszczanka Zofja Sprawkowa, powiła monstrum p łc i ; Austrji, i gdyby w 1849 r. nie było Rosji, to teraz, j „Braterstwo (pismo ludowe) ks ą * .. wspomnie-
żeńskiej, mające na głowie dwie twarze, dwa nosy, na być może, i nie byłoby wzmianki o Austrji. To co j konie, ł 8 6 5 . - , ,L u ^ a Ẑ spr0Jrię'za, 1864. -  ,,^ a  
każdej twarzy po jednym oku, a nadto na czole dwa ma- Rosja zrobiła w 1849 roku, to bezwątpienia m iałaby • ma przeszłości, Lipsk
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dzisiaj” rapsod tragikomiczny, Lipsk u Engelhardta, 
1 8 6 6  —„Tytan, Arion z Koryntu” przez Alkara, Lipsk 
u Pawła Rhode, 1866.— „O Towarzystwie wzajemnej 
pomocy. Rzecz ogłoszona w r. 1833 przez Aleksan­
dra Jełowickiego,” wydanie nowe w Bendlikonie, 
1866. —„Powinność nasza w obec sporu między Au- 
strją  a Prusami i Włochami,” przez Karola Widma- 
na, Lwów, 1866.— Tom 86-ty Bibljoteki pisarzy pol­
skich „Poezje Romana Zmorskiego,” Lipsk u Brock- 
hausa, 1866. (Czas).

Franc' v
* ( P o w r ó t  c e s a r z a ) .  Paryż, 21 sierpnia. 

Cesarz Napoleon i cesarzowa Eugenja opuszczą Salz­
burg w piątek rano, 23 sierpnia, i przybędą do Pary­
ża w sobotę, wieczorem. Sądzą że cesarz i cesarzowa 
wstąpią do Chalons i zabiorą z sobą cesarzewicza, 
znajdującego się w obozie. Cesarz ma się znajdo­
wać w Lille w poniedziałek o godzinie 4-tej wieczo­
rem. {La Fr.)

m o n a r c h ó w ) .  L a  France

mi pruskiemi, ale rząd nie ma zamiaru występowania 
z żadną interwencją, jak to mylnie stwierdza Indep. 
bel. {Cor. B iir .)

Turcja.
* (O m e r-p a s z a. — P r  z y j ę c i e). M arsylia , 

20 sierpnia. Według listów z Konstantynopola z 14-go 
b. m. Omer-pasza podał się do dymisji z powodu 
pozwolenia danego przez gabinet na wywiezienie 
kobiet z Kandji, gdyż w następstwie tego mężczy­
źni będą mieli większą swobodę w łączeniu się z po­
wstańcami. Wielki wezyr nalega, aby Omer-pasza 
cofnął swe podanie o dymisję.—Sułtan przyjmował 
ambasadorów bardzo uprzejmie. Rozmawiał pojedyn­
czo- z każdym z nich, wbrew dawnej etykiecie turec­
kiej. {Cor. Hav. B ul.)

Włochy.
* ( S t r o n n i c t w o  r u c h u ) .  Florencja, 21 sier­

pnia. Rząd rzeczypospolitej San Marino zaprzecza 
pogłoskom, według których na terytorjum jej miały

* ( Z j a z d y  m o n a  i c h ó v). L a  P  apces za- ■ 0dbyć sję zebrania przewódców stronnictwa ruchu 
że wizyty, jakie cesarz Napoleon zamierzał ....  v„„;„   wpewma,

złożyć monarchom niemieckim, którzy byli w Paryżu 
latem, zostały odłożone do przyszłego roku. Wie­
deńska N. fr .  Fresse donosi, że na zjeździe salzburg- 
skim cesarz Napoleon będzie żądał od cesarza Fran­
ciszka Józefa zezwolenia na przeprowadzenie do Pa­
ryża zwłok księcia Reichstadt. Dziennik ten dodaje, 
iż pasuje przekonanie, że cesarz austrjacki chętnie 
zaspokoi to żądanie. Memorial dipl. stanowczo twier­
dzi, że dotąd przynajmniej wcale nie było mowy o 
rychłym zjeździe cesarza austrjackiego z królem pru­
skim.

Grecja.
* ( Za t a r g i ) .  W iedeń, 21 sierpnia. N . Fr. Pressc 

donosi, że reprezentanci Francji i Anglji w Atenach 
otrzymali upoważnienie do wynurzenia przed rządem 
greckim nadziei, że tenże wstrzyma się na przyszłość 
od wszelkich kroków, mogących wywołać nowe za-

i w celu wywołania wkrótce powstania w państwie ko- 
ścielnem. {Cor. Bur.)

* ( N i e w ł a ś c i w e  p o s t ę p o w a n i e ) .  Nie ulega 
wątpliwości, że w interesie rządu francuzkiego leżeć 
musi, aby był zawiadomiony o stanie legji z Antibes, 
składającej się po większej części z poddanych fran- 
cuzkich, i aby zaradził okazującym się nadużyciom, 
jak naprzykład zbiegostwu w masie, które niedawno 
miało miejsce. Artykuł 3-i konwencji z 15 wrrześnia 
1864 r., stanowiący wyraźnie: „że armja papiezka 
musi być wystarczającą do utrzymania powagi ojca 
św. oraz spokojności wewnątrz i na granicach,” nada­
je jej do tego formalne prawo. Jednakże w takich ra ­
zach jedyną właściwą drogą postępowania byłoby po­
rozumieć się bezpośrednio z rządem włoskim, jako 
drugą stroną do składu wchodzącą; naturalnem więc 
jest, że ten ostatni czuje się w tej sprawie obrażonym 
przez mieszanie sięosób prywatnych, takich jak jene­
rał Dumont i marszałek Niel. (Nordd. A. Z .)

♦ ( J a ł m u ż n y  p a p i e ż a ) .  Marsylja, 21 sier-
targi z Portą, i oświadczehia mu, że za nowe zatargi 
będzie sam odpowiedzialnym, gdyż Porta przyrzekła
spełnić żądania ludności chrześciańskiej. Reprezen- {a Według listów z Rzymu, papież posłał 2,000

ośw iadczenia : j , °  J ’ 1 r 1tant Rosji nie przyłączył się do tego 
mocarstw zachodnich. {Cor. H. B .)

Hiszpanja.
* ( N i e p o w o d z e n i e  po ws t a n i a . )  Nord. z d. i 

22 sierpnia pisze: Otrzymaliśmy nowe wiadomości o | 
wybuchu powstania w Katalonji; na kilku punktach . 
pokazały się dosyć znaczne bandy, a nieprzyjazna po- j 
stawa robotników, mianowicie w Barcelonie, zmusiła 
rząd do zaprowadzenia w tem mieście stanu oblęże­
nia. Według wiadomości z Bayonny, miało wybu­
chnąć tam powstanie dnia 16, ale jak jedni mówią, 
rząd ostrzeżony o przygotowaniach, chwycił się ener

fr. dla ubogich starozakonnych w Rzymie; jednocze- 
j śnie kazał rozdzielić jałmużny ubogim katolikom w 

Rzymie i Albano. {Cor. Hav. Bal.)
♦ ( Ch o l e r a ) .  Niektóre dzienniki włoskie dono­

szą, że stan zdrowia w Palermo i Katana, gdzie cho­
lera zabrała wiele ofiar, znacznie się polepszył. {La  
Fr.)

T u rc ja  i A u s tr ja .
(Artykuł wzięty z Mosk. Hied.)

. _ _ _ . Pośród wszystkich owacij, wszystkich oznak zapa-
gicznych środków, według zaś zdania innych, pomię- ' jUj sympatji, podziwu i przywiązania, jakiemi obsy- 
dzy przewódcami przyszło w ostatniej chwili do nie- i pywany był sułtan, przy większej części dworów Eu- 
porozumienia, które sparaliżowało wybuch powstania; : ropy, nic nie może iść w porównanie z tem co za- 
kilku tylko przewódcówr nieostrzeżonych przed cza- ! mieszczała prasa wiedeńska. Anglicy wrprawdzie, jak 
sem, chwyciło za broń. Fakt ten stanowi ogromną ; t0 mówią, nie powstydzili się; ich okrzyki na widok 
różnicę pomiędzy wiadomościami ogłoszonemi przed- padyszacha, wyrywały się z wrzaskiem wybitnością 
wcześnie, a wiadomościami dziś otrżymanemi; przera- gwizdania lokomotywy, okazywali zapał wysokiego 
chowano się z projektem powstania. Pewną przytem ciśnienia, pod całą parą rzucili się po drodze uroczy- 
jest rzeczą, że żadne znaczniejsze nazwisko nie figu-; stości; nie tylko królowa Wiktorja raczyła najjaśniej- 
ruje w pośród walczących powstańców, i tylko z P a- ■ sz^ SWą ręką włożyć oznaki orderu Podwiązki na no- 
ryża, i to za pośrednictwem Figaro, otrzymujemy dwie gi sułtana i przykomenderować swego syna, przyszłe- 
szumne proklamacje jenerała Prima, wystosowane je- ; g0 następcę tronu Wielkiej Brytanji do sułtana, jako 
dna do narodu, druga do armji. ; ordynansa bez zmiany, na cały czas jego pobytu w

♦ ( P o w s t a n i e ) .  Paryż, 21 sierpnia. L a  Pair. ■ Anglji, lecz i w urzędowej kantacie, wykonanej w pa- 
zamieściła depeszę z Madrytu z dnia 20-go, donoszą- jacu kryształowym, w obec dworu i całej angielskiej 
cą, że w Aragonji znajdują się dwie bandy powstań- ; arystokracji, uroczyście zwrócona była modlitwa do 
ców, składające się każda blizko z 250 ludzi, do któ- ' Wszechmocnego, aby „złamał (to crush) wszystkich 
rych doliczyć należy po 100 karabinierów z starą • wrogów Turcji, tajemnych i jawnych.” Przyjęcia w 
bronią. W Katalonji znajdują się trzy bandy, złożo- Paryżu i Koblencji, nacechowane były także świet­
ne z podobnej siły. L a  Patr. dodaje, że zamach ten Uym i znaczącym charakterem, lecz tylko prasie wie- 
powstańczy, stanowczo się nie udał. Figaro zamie- i deńskiej należy zaszczyt wydobycia bukietu z tego
ścił list z Tuluzy z dnia 19-go, podający szczegóły o 
różnych ruchach w Katalonji. Co do jenerała Prim, 
pogłoski są z sobą sprzeczne. Jedni utrzymują, że 
dobył Kartageny, inni, że dnia 16-go maszerował 
ku Barcelonie na czele 1,000 karabinierów i 2,000 
kawalerji. ^ o r. II. B.)

(I r z y wó d c y  p o w s t a n i a ) .  Podług Koln. Z. 
na czele powstania stoi pięciu jenerałów, a mianowi­
cie le^ ac*, przywódca ostatniej rewolucji czerwco­
wi Milan- Bose, La Torre i Coutrera.
Ostatni znajduje się Da czele karabinjerów, którzy 
na giamcy przeszli do mego. (Nordd. A. Z.)

Prusy.
♦ ( K r ó l  h a n o w e r s k i !  ^  t> „

mia, że król hanowerski obecnie o k azu jT sif s°2 T - 
niejszym do wejścia w układy z Prusami.

* ( Op i e k a  n a d  p o d d a n y m i ) .  Berlin, 21  s;er_ 
pnia. Z urzędowych źródeł donoszą: Wysłany uó

wielkiego fajerwerku, puszczonego przez świat chrze- 
ściański i cywilizowany na cześć tego samego następ­
cy Mahometa, którego niedawno lord Stanley publi­
cznie uznał za „bezsilnego do przeszkodzenia, gdyby 
nawet chciał, okrucieństwom popełnianym wr jego 
imieniu i z jego rozkazu na wyspie Kandji.”

Urzędowe 1 półurzędowe organa wiedeńskiego ga­
binetu spełniły swe zadanie tak, że mogą zaćmić 
wszystkie poprzednie demonstracje i zadziwić świat, 
tak nadzwyczajnem wyrzeczeniem się samego siebie, 
jak i odwagą swej mowy. Oto temat austrjackiego 

1 koncertu, wykonanego z rzadką zgodnością przez 
■ dzienniki Abendpost, Debatte, Presse i inne organa, 
któremi rozporządza p. Beust: „Austrja i Turcja 
przeznaczone są jedna dla drugiej (Oesterreich und 

, die Turkei sind auf einanderaugewiesen). Aglomera- 
- cja różnych narodowości składających te dwa cesar- 

t —  -  . -  1  7 -  stwa, stanowi podobieństwo, potwierdzane położeniem
K a n d j i  p r u s k i  statek wojen J, I - - J do finansowem i religijnem. Polityczna i religijna pro-
przyjmowania i opiekowania się zbiee y po dany- paganda Rosji (?!) jednakowo zagraża obu państwom.

Austrja działa w interesie własnego zachowania, 
podtrzymując, o ile może, istnienie Turcji.”

Trudno posunąć dalej wyrzeczenie się samego sie­
bie i poniżenie. Podobne wyznania zbyt są drogocen­
ne i nauczające, i opinja publiczna powinna nad nie­
mi zastanowić się i wyprowadzić z nich właściwe 
wnioski. W  istocie żal byłoby, utrzymać zrobione 
przez prasę wiedeńską porównanie w tak ścieśnionych 
ramach. Założenie to wdzięczne i należy je rozwinąć 
całkowicie.

Nietylko sama aglomeracja różnych narodowości, 
tworzących obie monarchje, ale i warunki bytu, ja ­
kiemi te narodowości są otoczone, jak również i sto­
sunki ich do odpowiednich władz centralnych, two­
rzą uderzające podobieństwa pomiędzy Austrją i Tur­
cją. Jedyna różnica ta, że w Turcji człowiek dosta­
je się do klasy uciskających lub uciskanych, stoso­
wnie do tego czy wyznaje ewangelją lub koran, kiedy 
w Austrji jest to kwestja plemienia i pochodzenia, i 
tam oprócz tego od czasu do czasu bywają robione 
próby politycznego zrównoważenia, pochodzącego 
z osobistego upodobania tego lub innego męża stanu, 
rządzącego sprawami. Lecz w gruncie jest jedno i 
to samo. Ostatnim słowem systemu obecnie rozwi­
janego przez gabinet wiedeński, pia desideria p. von 
Beusta, zależy na tem, aby sprowadzić wszystkich, 
słowian Austrji, to jest znaezną większość ludności 
złączonej pod berłem Habsburgów, do stopnia raja- 
sów, i oddać ich z związanemi nogami i rękami, pod 
władzę węgiersko-madiarskiej mniejszości, „przy­
przeć ich do muru”, według energicznego oświadcze­
nia tego męża stanu, który zgubiwszy Saksonję, łu ­
dzi się teraz nadzieją ocalenia Austji podobnemi środ­
kami.

W  Wiedniu jak i w Konstantynopolu jednakowo 
niepokoją się powietrznemi widmami ruskich intryg, 
życzeń i propagandy. W Wiedniu, jak i w Konstan­
tynopolu nie chcą zrozumieć, że Rosja swego ma do­
syć, żeby nie pragnąć cudzego, i gdyby nawet była 
usposobiona poniżyć się do intrygi i propagandy, to 
podjęłaby się zupełnie zbytecznej pracy, ponieważ 
polityka Porty i gabinetu wiedeńskiego, daleko sku­
teczniej, niż mogłaby to zrobić Rosja, pomaga do 
upadku i zguby obu państw.

Podobieństwa finansowe, przyznawane przez same 
organa austrjackie, ujawnia się zupełnie jednakiemi 
oznakami.

Z obu stron Dunaju doznają wielkiego braku pie­
niędzy, ciągle mówią o redukcjach, oszczędnościach, 
równowadze budżetu, a bezustannie uciekają się do 
wysokich pożyczek, i co jeszcze gorszem jest od 
wszystkiego, że złe w ten sposób nietylko powiększa 
się, lecz staje się nie do poprawienia w skutku wy­
cieńczenia wszystkich źródeł bogactwa i narodowej 
pomyślności za pomocą niesprawiedliwego i błędnego 
kierunku wewnętrznej polityki. Zmienne, urywane, 
sprzeezne z sobą postępowanie obu dworów jest je ­
dnakowe. W Wiedniu powracają z wygnania Kossu­
tha, w Konstantynopolu—Mustafę-Fazyla. Hrabia 
Andrassy skazany na karę śmierci przed trzema laty, 
przywozi do Pesztu te same ustępstwa, których Wę­
grom tak długo i tak stanowczo odmawiano. Wicekról 
Egiptu, ten następca buntowniczego paszy, wielkie­
go wroga Turcji, Mehmed-Alego,—otrzymuje od suł­
tana niejako uznanie swej władzy i tak znaczne ustę­
pstwa, jakich sam Mehmed-Ali nigdy nie ośmielił się 
żądać. Ale głównie tożsamość w zasadach i działa­
niach pomiędzy Wiedniem i Konstantynopolem, oka­
zuje się pod względem polityki zagranicznej. W oby­
dwóch stolicach przemaga wpływ francuzki. P. von 
Beust i Fuad-pasza z przykładnem posłuszeństwem 
postępują według zaleceń gabinetu tuileryjskiego. Za 
kompas i hasło służy dla nich osobiste życzenie ce­
sarza Napoleona i pomimo nauk przeszłości, pomimo 
grożących niebezpieczeństwem trudności teraźniej­
szości, na jotę nie zbaczają z trancuzkiej orbity, cho­
ciaż posuwając się po niej już doznały tylu ciężkich 
przewrotów. Inicjatywie i uporczywej woli gabine­
tu tuileryjskiego, Turcja zawdzięcza oderwanie przed 
dwoma laty jednej z jej części, to jest utworzenie ru ­
muńskiej autonomji pod władzą zagranicznego księcia, 
wbrew literze i duchowi traktatu paryzkiego. Oczywi­
ście, że autonomja ta niweczy tak de facto jak i de jure 
traktaty z 1856 r. i że ruch serbów, bulgarów i hele- 
nów, jest loicznem, nieuniknionem i prawnem jej na­
stępstwem. A tymczasem tureccy mężowie stanu oka­
zują ufność bez granic temu samemu dworowi, który za­
dał ich państwu tak śmiertelny cios. Tak samo działają 
i austrjaccy mężowie stanu. Tak przedtem, jak i teraz, 
dynastja Habsburgów zawsze ciężkim kosztem oku­
pywała swe próby zbliżania się z Francją. Marja-An- 
tonina, Marja-Ludwika i arcyksiążę Maksymiljan, byli 
nieszczęsnemi narzędziami najbezpłodniejszych ofiar 
politycznych. Ani utrata Lombardji, ani utrata We­
necji nie może przekonać Austrji o niebezpieczeń-



v, (t (d. d. z 3 drzew).—uprocz 
stwach przymierza z Francją. Książe Szwarzepoer0 przeglądu Katolickiego.—i Nr. 
chwalił się że zadziwił świat śmiałością swej nie­
wdzięczności względem Rosji, która ocaliła monar- , 
chję austrjacką w chwili kiedy była gotowa rozpaść . 
się na kawałki. Natenczas zadziwił on tylko ludzi ’ 
bardziej wspaniałomyślnych niż przenikliwych, którzy j 

jeszcze uważali Austrję za zdolną do czegośkolwiek : 
innego prócz niewdzięczności i nieprzewidywalności.

a obecnie p. von Beust zadziwia świat swem nai- ; 
wn^® j niezrozumiałem zaufaniem do zwycięzcy z | 
pod bolferino, również jak swem zaślepieniem na 
najdotykalniejsze nauki doświadczenia wielowieko- 
i l i  i , t ?rj i austrjackich system ów politycznych. Lecz ^  7 m. i .  
jakkolwiek mogą być zadziwiające błędy gabinetu 
wiedeńskiego, jeszcze bardziej zadziwiającem jest to, 
co l)lsze się w gazetach austrjackich. Powitanie su ł­
tana, życzenie powodzenia jego orężowi, wymierzone- 
mu przeciw 12 miljonom chrześcian, zdejmowanie z 
siebie, dla włożenia na niego, orderu Podwiązki, Le- 
gji honorowej lub gwiazdy św. Stefana, wszystko o 
do pewnego stopnia jest zrozumiałe. Ale wydawanie 
aa siebie samego wyroku śmierci przez grzecznos

z 3 drzew).—Oprócz tego wyszły z druku:—Nr, 33
4 Kliniki.

H ' a r s z a w a .  

d n i a  1 2 1 2 4 )  S i e r p n i a .
K a l e n d a r z ,  

i W niedzielę, 25 sierpnia, -  św. Ludwika k r ó la .-  
! Słonce wach. o godz. 5 mm. 0; zach. o godz. 7

I m. 3.
i w  poniedziałek, 26 sierp n ia ,-św . Zefiryna papieża 
’ męczennika.— Słońce wsch. o godz. 5 min. 2; zach.

Dziś i  rana
Wczoraj. 

Barometr w milimetrach 
Termometr Beaum 
Stan nieba . • - ■

S t a n  p o g o d y
lÔ S, R. ciepła. |ó godzi 6 »i«ił.|e god, i yo gai

: : : l

752.2 
+  12°5 

pochmurny

753.0 
+  i7°o 

pochmurny

dla gościa muzułmańskiego, w y p r o w a d z e n i e  zgubneg
Podobieństwa z monarchją Osmana, kładzenie się oo 
^umierającego”, to znaczy zbyt daleko posuwać cn ę 
gościnności: to przekracza granicę zaparcia się i P 
kory i prowadzi do moralnego samobójstwa.

Ze względów dla chrześcijańskiego i cywilizowa- 
Qego państwa, nigdy nie pozwolilibyśmy sobie dopr - 
wadzenia do ostateczności smutnego porównania po- 
mi§dzy Austrją i Turcją; ale ponieważ same uznane 
organy rządu austrjaćkiego pospieszają rozjaśnić , 
co dawno było naszem przekonaniem, to możemy r 
rzucić wszelkie wątpliwości i razem z nimy uznać, 
że na wschodzie Europy są dwa państwa, chore ni 
do wyleczenia, i znajdujące się przy ostatecznem K - 
naniu, które ściśle zbliżvłv się do siebie, szukając 
wzajemnego poparcia, a których nieunikniony up aaea  
nastąpi jednocześnie.

PRZEWODNIK W A R SZA W SK I.

Ceny targowe.
dnia 11 [23) sierpnia 1867 roku.

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert
rar. kop.

Korzec od — do
ruble sr. i kopiejki

Pszenica ......................
Żyto..............................
Jęczmień......................
Owies............................
Groch polny .
Kartofle.........................
Pud siana ed kop. 30 —

Dowozy. Pszenicy 301
Owsa 400 czetwerti.

Wiadro okowity od rs. 4 kop. 2 do rs. 4 kop. 8. 
Garniec „ od rs. 1 kop. 34 do rs. 1 kop. 36

13 20 6 75 8 25
8 40 4 80 5 25
h 76 3 30 3 60
3 60 2 10 2 28-- -- -- -- _ -
3 36 2 -- 2 10

Pud słomy od kop. 20 — 22%. 
ta 103; Jęczmienia 59;

KURS O IK ŁD T W A R S Z A W S K IE J 
dnia 11 (23) Sierpnia I S B 7 r

MONETY.

P ół-Im perjały  R o s y js k ie  ............
D ukaty  H olenderskie nowe w ażne .
F rydrychsdory  P ru s k ie .  ..................
P ru sk i K u ran t «a 100 ta i . . . . . -----

P A P IE R Y .
(bez w artośc i kuponu)

* (T y d z i e ń t a r g o w y ) . ,  średnie ceny głównych 
artykułów żywności na targach warszawskich w tygo­
dniu bieżącym były następujące: co do chicha, razo­
wego funt kop. 2 */a, pytlowego kop. 4, stołowego kop.
5, bułka za kop. 1 ważyła: ordynaryjne od zoł. 14 
17, poznańskie od 10 — 13, montowe od 9 — 12; co 
do mięsa w jatkach rzeźniczych-, wołowe w czę­
ściach zadnich funt kop. 11, w częściach przednich kop.
9, polędwicy funt kop. 19, słoniny świeże; kop. 22, , 
solonej kop. 22 baraniny w ć w i a r t k a c h  zadnich kop.
9 , w częściach przednich kop. 7 '/„  cielęciny w ćwiart 
kach zadnich kop. 12, w przednich kop. 10 / 2,.loju funt 
kop. 13, sadła kop. 22 '/a; co do nabiału: masła świe­
żego funt kop. 27 '/2, solonego kop. 24, śmietany kwar­
ta kop. 24, ser krowi większy kop. 18, mniejszy kop. 
12, twaróg kop. 6, jaj kopa kop. 70, prosię k. 75; CO O 
drobiu: kura stara kop. 22, kurczę większe kop. ‘ , 
mniejsze kop. 15, kaczka kop. 30, gęś kop. 70, m y 
rs. 2, indyczka rs. 1 kop. 40; co do ogrodowizny. ° 
szyk szpinaku kop. 13, wiązka marchwi kop. 2 /a, ogor 
ków większych kopa kop. 20, mniejszych kop.  ̂ 8® e 
rów mendel kop. 10, porów mendel kop. o, uią-ow  
wiązka kop. 3. pęk pietruszki kop. 5, kalarepy men e 
kop. 4, kalafior kop. 5, szabelbonu blacik kop. , u rza 
nu wiązka kop. 15, cebuli wiązka kop. 5, kartofli gar­
niec kop. 6, rzodkwi pęk kop. 2, strączków garniec 
kop. 6 ya, czosnku pęczek kop. 4, kapusty zwy czajnej 
główka kop. 3, włoskiej kop. 4, bobru kwarta kop. • , 
rzepy pęczek kop. 2 '/2; CO do owocow: jabłek papie­
rówek kopa kop. 45, gruszek winiówek kop. 75, poma 
rańczówek kop. 40, orzechów laskowych młodych kwar 
ta kop. 6, jagód czarnych kop. 7, borówek garniec kop 
15; co do legumin: mąki najpiękniejszej funt kop. 8 /a, 
ś.edniej kop. 6 */2, ordynaryjnej kop. 4 '/a, kaszy kra- 
Kowsaiej drobnej kwarta kop. 11, grubszej kop. 9, ja- 
g anej op. 7'/„, perłowej kop. 11, gryczanej kop. 6 /a 
jęczmiennej kop. 5, grochu szablastego kwarta kop. 8, 
okrąg ego kop. 5 */a, grzybów suszonych funt kop. 37 ‘/a, 
świeżyć acik kop. jo^ rydzów koszyczek kop. 12;

Największe ciepło 4 - 18"1. E - Najmniejsze ciepło 4- 11 «  B

Wysokość wody na Wiśle stóp 2 cali 11 ■

W i d o w i s k a .
WIELKI TEATR. — D ziś, Yioleta, — ostatnie 

wystąpienie pani Jakowickiej. — Jutro, OrfeUSZ W pie­
kle. — Zacznie się o godz. 8 */».

TEATR ROZMAITOŚCI. -  Jutro , 0! gdyby me 
ja!— Zacznie się o godz. 8 '/ . .-W c z o r a j ,  dawano Pan 
Jowialski; było osób 200.

ELDORADO (przy ulicy Długiej). - D zis  » cod*l™_ 
nie, wystąpienie p. Ooosz z towarzystwemjpmwakow  
francuzkich.— Początek o godzinie 7 /a. Wczoraj, 
było osób 88.

ALKAZAR FRANCUZKI (dawniej Odeon— na Kra- 
kowskiem-Przedmieściu). —  D ziś  i codziennie, rr iea-  
stawienie śpiewaków francuzkich. — (Początek o godz. 
7-ej).—  Wczoraj, było osób 214 .

TIVOLI. — D zii i codziennie, przedstawienie trupy 
8piewakÓW niemieckich, pod dyrekcją p. P lam becka .- 
(W poniedziałek d. 14 (26) sierpnia, na dochód p. tiu- 
lecke).— Początek o godzinie 7.

W TSTAW A TOW ARZYSTW A ZACHĘTY SZTUK 
PIĘKNYCH {w hotelu europejskim). — Codziennie cC 
godziny 10 z rana do wieczora. — Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele zaś i święta kop. 5.

W YSTAW A OBRAZOW i STAROŻYTNOŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu D yzm uńskich).-oo- 
dziennie od godziny 1U rano uo 4 po południu. Cena 
wejścia kop. 10.

NA PLACU NALEW EK. Codziennie, PANORAMA
Mikroskopów. .

O bligi S karbu  *a rs. 100.................... ............................
B ilety  S karbu  K ról. Pol. aa rs. 1 0 0 . . . ..................• ••
O bligacje C sąstk . » r. 1835 po ałp. 600 na s s tu k ę ..  
C ertyfikaty B anku na O blig. Oa%st. lit- A po *łp.

300 za sz tu k ą .....................................................................
L it. B po zip. 300 za EStukę a k u jo n e m ....................

n  „  „ boz A u p o n u ..  .......... . . .
L isty Zastaw ne I l l -g o  O kresu S erji 1-ej sa rs. 100. 
L isty  Zastaw ne I i i -g o  O kresu S erji i?-ej *a rs.100*)
L isty  likw idacy jne za rs. 1 0 0 * ) .... ................  .........
Dowody Kom. Centr. L ikw id. za rs. 100 Rs..............
6 po iyczka rossyj. S tig litaa  x t. JSÓ4 *a rs. 1 0 0 . . . .  
6 po iycska  rocsyj. S tig lita a  a r. 1855 za n .  1 0 0 . . . .  
B ilety B anku Cos. Ros. z r. 1860, za rs. 1 0 0 . . . . . . .
M etaliki L utow e za rs . 100...............................................

„ S ierpniow e za rs. 100.........................................
R osyjska poiycz. prew . * 1865 rs.  ..........................

„  „ 1866 ., 1 0 0 . . . ....................
A kcje Głównego T ow arzystw a R osyjskiego dróg *e-

iaznych rs. 135............................... ...................i'A **'
O bligacje Ołówn. Tow. Ros. D róg Zel. pofrank 2000

za r3. 100.  ............................................. ..........................
A kcje Drogi Żel. W ar.-W ied . ca sz tu k ę  ........
O bligacje Drogi Żel. W arss.-W ied . po frank. 500

sz tu k ę ...................................... .................... ........................
A kcje Drogi Żel. W arsz.-B ydgoekiej za rs. 1 0 0 . . . .  
A kcje Ż e g lu g i. Parów . K raj. rs . 100 ... .
A kcje Drogi Żel. W arsz.-TerespoiKkiej 
A kcje Drogi Żel. fab. Łódzkiej rs, 100

W BXLK.

B e r l in ............................................. 100 Tai.

żądano  | P łacono 
Ra. | K . 1 Rs. | «

113
109

109

. rs. 100..

W ro c ła w .. . .  .............................  v
G d a ń s k ................      „
K am b u rg .................................. . . . .3 0 0  B. Mk.
L o n d y n   ................   1 t. St.
P ary  i ..................................................300 F rank .
W ie d e ń ............................................160 Zł. W .
P e te r s b u r g ...................................... 100 Rar.

Przyjechali do Warszawy: j e n e r a ł  piechoty ra ta -  
kow, z Berlina; jenerał-lejtnant, ksj ążg., f ^  f  {n ’

Petersburga; kamerjunkier dworu J- • » '
do Wiednia.

W dniu wczorajszym przyjechało koleją zel. warsz.- 
wied. i warsz.-bydg. osób 368, wyjechało osob 381, 
-  koleją żel. pelersb.-warsz. przyjechało osob, 4 / 2 ,  
wyjechało osób 148; — koleją żel. warsz. P‘

yjechało 172; -  statkami
osób 26. — wyjechało

M oskwa .

3 k. t .  
2 m. 
2 m
2 ca.
3 m, 
2 m. 
2 m. 
1 m. k. t. 
1 m. 
k. t.

<02
51
34
27
79
69
58

45

108
108

108
166

7
88

100 
99

75 ;«13 
25 193

50

25
75
33
75

83

108
107

107
164

7
88
88

70

85
.->5
35

5
20

W a rto ść  k u p o n u  b ia i .  o d  L is tó w  Z a s ta w a y c b ..........
o d  L is tó w  L ik w id a c y jn y c h .

rs. — l. 67 V, 
92%

K UK SA  T E LEG R A FIC Z N E .
A j b j t d b t  K u d o l . a O l l ł *

Petersburg, dnia 11 {23) Sierpnia 188 7  r.

W eksle na L ondyn S m ie s .............
M H am burg  „•  ........
ff A m szterdam  „  .............

P a ry ż ......................................
Berlin 15 dni za 100 R s.

5 -ta P o iyczka S tie g litza .......................$. v „ „   .
7-ma „  K ethsch ilda .............
1-za .. P rem iow a z r . 1S64.........
2-ga ” , „ * *■ 1866..........
6»/„ B ilety  Bankow e.
A kcje yr-go Tow. drć

Akcj^Tdrogi ie laz. W arsz .fT erespo lsk ie j...............
t>% M etalia i................... ..................■•• • .........................

„ K upon * Lutego
M „  a S ierpn ia

im p erja ty
U yskonto

Tow. d róg  żelaz. za 125 R s .

4°/.

^Vs7.
162*',
842'/.

H37.
D»V. 
J«Vm ltD7. 84 " 
»**/•
te
13

599
«%

KUK SA  T E LEG R A FIC Z N E 
A l t S I U B t  S D D O L I i  O K B Ę T
Berlina, d. 11 {23) Sierpnia 1 IS 7  reku

Z B ER L IN A

przyjechało osób 100, 
parowemi przyjechało
4 6 ; -  w  ogóle przyjechało osób 1 2 1 1 ,
bie z zagranicy 172, wyjechało 1186, w tej cz ie
granicę 164.

L is ty  niewłaściwie do skrzynek -pocztowych wio 
zone, w d. 11 (23) sierpnia r. b., pod adresem, a m - 
nowicie: Juliusz Menke w Wilni«i Woj ciec ro 
w Białymstoku, Ginsberg w Uściługu, 18 0
miejskich sztuk 5, wyjętych ze skrzynek pocz owyc ,

5-ta P o iyczka R o sy jska .........................
O bligacje Skarbow e 4% .......................
L is t r  Z astaw ne 4% .......................
B ilety  B anku  R o sy jsk ieg o ...................
W eksle na W arszaw ę.............................

,, P e te rsbu rg  3 ty g o d n .........
m „  3 m iesięczny .
„ Londyn S „
„ Pary  i  * u
„  H am burg 2 „

W iedeń 2 t)
Koleje R osy jsk ie ......................................
Kolej T erespo lska   ........................
d to W arszaw a k o -W ie d e ń s k a .........
L isty  L ikw idacyjne................................

Nowa pożycska prem jow a 1 -em ____
„ »» »» 2 -e m .........

Żyto na  ta rg u ........................................
dto „ dostaw ę . .............................

żądają

co do ryb: szczupaka funt kop. 35, leszcza kop. 22 %  jako na koszt, doręczone nie będą.
r t l r A m u  L -n n  1 8  1C t .  ... I     ,okonia kop. 18, lina kop. 30, węgorza kop. 18, suma 
kop. 22. Raków dużych kopa rs. l" kop. 20, mniejszych | 
kop. 70. A.

* Nr. 413 Tygodnika I/lustrowanego, wyszedł z druku i zawie- 
ra-.—Piotr Stalmach (z drzewo—Kronika tygodniowa—Prze­
gląd polityki zagranicznej.—Serbia i Serbowie,(c. d- 3 drzew). 
— K r o n i k a zagraniczna (dok.)—Najnowsze odkrycia, wynalazki 
i spostrzeżenia naukowe (dok.)—Mozoły, opowiadania, p. 
Erazma z Maczut Maczuckiego.-Szkice z życia

nich

warszaw-

pT Au3tralj?°Testamend p. Tupffera —T elegraf atlantycki

* Dnia 11 (23) sierpnia chorych w 8-u cywilnych szpi­
talach: przybyło 74, wyzdrowiało 46, 0 ’ P°
zostało 1504 (mężczyzn 701 , kobiet 80 f j ’ 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 157, o ie

* W dniu 11 (23) sierpnia r. b. UTOdzilO S ię  
chrzeecjan: płci męzkiej 3, O sk ie j 8, ‘^ z a k o n ­
nych: płci męzkiej 6, żeńskiej 5, razem 22, z a  
warło śluby małżeńskie par: chrzescjan: — , staroza­
konnych: — ; — umarło: chrzescjan- pici męzkiej 16, 
żeńskiej 8; starozakonnych: męzkiej 6, żeńskiej 5, ] 
razem 35.

Z WIEDNIA
w jesiem

W eksle u a L o n d y n .........................................
„  H am b u rg ................. ....................
„ P a ry ż ...............................................

Pożyczka N arodow a........................................
6%  M eta lik i ................. .................................
A kcje B anku  K re d y to w e g o ................ .......

Z PA R Y ŻA .
R en ta  3*/,..................................................... ........
R en ta  W łoska  ........................................
A kcje K redy tu  R uchom ego.........................

Z LONDYNU

l 3% Papiery (Consols)

pła«%

59%
«1/*57%
83%
83
9P/4
90

807*
75%
727-
63
m *
97
93% 
62%  
6" V«

125 10
"SIS 20 
49 60 
(,7 10 
67 2'' 182 70

f,9
49 20323
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OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
( U W I A D O M I E N I A .

(N. D . 4733). /le n a p m a M e n m b  T optoeA U  
u  M aupifiaK m i/p/i.

Ha ocHOBaHiHH 145 c t .  V c t .  IlpoM. (C b .  
3aK. t .  XI) ooT>flBjseTii, mt o  4-ro  I k m h  cero  
rofla, nocTyrm.io bt , o h b i h  npouieHie r .  E o h - 
h c b h /IH, o Bw^aBlj HHocTpaHqy locn®y BaT - 
Tcy  i O - t h  ^-ETHeń n p n  Błi/ierin Ha yeocep- 
lueHCTBOBaHia u t  ycrpoMCTB'E neneil ii 0 4 a- 
roBŁ.

T. Bapiuasa 28 Ikmh 1867 ro^a.

(N . D . 4734). /JfiiKipmiiM tiiTn'b T up? o n ,m  
n  M anyrfiuK m i/pb.

Ha ocHOBaHiii 145 c t .  Ń c t .  TIpoM (Cb.  
3aK. t .  XI) ooiHB/iHeTt, 4 t o  4-ro  Iiożih cero  
10 4 a ,  nocTyiiH/io u l  oHbifl upoiuenie F-Ha 
K. ApMaHro, o B b ^ au s HHocTpaHuy Pycceaio  
10 /ieTHeii n p H B H ^ e r i a  Ha MauiHHy ą a a  b m -  
4 * 4 KH rB034eM.

I'. BapiuaBa, 28 labia 1867 ro4 a.

( N . D . 4735). A en a p m a .M en m b  Top?oeA ii 
u  M aniH ptiK m ypb.

Ha ocHOBaHin 145 c t . JVr. IlpoM. (CB0 4 a 
3aK. T. XI), oóbHF/THerb, o t o  4-ro  Ikmh cero  
ro4a nocTynwao bt .  ohmh upouieHie Bappo 
o Bb^anl; HHocTpaimy PttuapTcoHy 10 t h  
yi'ETHeii npHimaeriH Ha ycoBepiueHCTBOBaHie 
B i .  cn o co ó a n , n p n r o T O B z e H i n  mea-Baa. 

r. BapiuaBa, 28 Ikmh 1867 ro4 a.

(N . D . 4736). /[en fip m a M en m 'b  Top?ooAU  
u  M a w jg ia K m yp b .

Ha ocHOBaHin 145 e T .  y c r .  IlpoM. (Cb. 3 a K .  
t .  XI), o ó i H B / i H e r b ,  s t o  1 4 - r o  I i o t h  c e r o  r o -  
4 a  n o c T y n H / i o  b t .  o h m h  r i p o m e w i e  C. I l e -  
T e p 6y p r c K a i o  I - i i  m A h aiu  K y n u a  A H C c e H C b  
o  Bbi4 a>rE Tr. P e H fc e p T T ,  H K °  5 - t h  -rE TH eii  
npHBti.ieriH u a  H O B a ro  y c T p o i i c T B a  B a r o H b i  
4 .1 H  w e / H 5 3 H h i x i .  4 o p o r i ,

1'. Bapiuasa, 28  IiO/iH 1867 ro.ja.

(N . D . 4807). W ójt Gminy Osięcin w Powiecie 
Radiejewskim Gubernji W arszawskiej.

P an  Juljan W róblew ski, niegdy w łaściciel 
dóbr K ościelna w ieś zwanych, położonych  w 
Gminie tutejszej przez zapozw y edyktalne  
w D zienniku  W arszawskim  jako organie 
R ządow ym  w N rze 19, 20 i  26 w m iesiącu  
S tyczn iu  1867 r. um ieszczone, b y ł wezwany 
p rzez  podpisanego W ójta Gminy, iżby r o z ­
m aite drobne sprzęty  i inne ruchom ości od 
la t k ilkunastu  bez dozoru w folwarku K o ­
śc ie lna  wieś, obecnie w posiadaniu P odpuł­
kow nika Z ielińskiego będącego, przez niego  
p ozostaw ione zabrał, za  poprzedniem  je ­
dnakże wylegitym owaniem  się , ponieważ w e­
zw anie to, po up ływ ie p ó ł roku czasu, nie  
odniosło żadnego skutku, a Podpułkow nik  
Z ieliń sk i n iechce i  niem oże być odpow ie­
dzialnym  za rzeczy, które czas niweczy, za ­
tem  je szc ze  raz  wzywa się pana Juljana W ró­
blew skiego, lub gdyby już nie ży ł, jego pra­
w nych sukcesorów , iżby po odbiór pom ie- 
nionych ruchom ości w przeciągu  jednego  
m iesiąca i czasu  od daty n iniejszego o g ło ­
szen ia  na grunt w si K ościelna w ieś zg ło s ili  
s ię , gdyż inaczej, po upływ ie zakreślonego  
czasu , W ójt Gminy każdy szczeg ó ł sp ien ięży  
przez licytacją publiczną i p ien iądze ztąd  
zebrane, po potrącenia kosztów  prawnych  
o d esz le  do B anku na rzecz Skarbu.

O sięcin  d. 1 (13) Sierpnia 1867 r.
Burm istrzak.

OBWIESZCZENIA SPADKOWE.

(N . D. 4 932) Rejent Kancelarji Ziemiatikieg
Gubernji W arszawskiej.

Z  powodu nastąpionej śmierci:
1. M arjanny z Chojnackich Cieślewskiej, 

w spółw ierzycielk i sum y rsr. 450, pod Nr. 8 
D zia łu  IV  wykazu hypotecznego nieruchom o­
ści w arszaw skiej Nr. 32 zabezpieczonej.

2. Paw ła B yczew sk iego, w ierzyciela sumy 
rsr. 1,932, pochodzącej z w iększej sam y rsr. 
4,950 zabezpieczonej, pod  Nr. 7 DziałH IV  
wykazu hypotecznego nieruchom ości w m ie­
ście AVarszawie pod Nr. 2192 położonej.
, Zofii z  Dąbrow skich K ozłow skiej, ja -  
ko w spółw łaścicielk i kap ita łu  z łp . 11,664 gr. 
w n r s la J Sb: 9 koP' ('3, na nieruchom ości

.•-u.; V i 0 -* a mianowicie: wierzy-cielki sumv_ x x  j  u ł i a u u w i c i c .  YV1C IZ .V -
i n  • ^ 6  gr. i> / w tvm źe k a­

p ita le  dla mej m ieszczacei ^  £
właścicielki takiegoż kapitału złiT^n
6, czyli rsr. 1,749 kop. 6 3 /  na 0U ’b6.4 ?r> , *_ , ,■<> 1 ; ?a te.i samei n ie ­ruchom ości Nr. 163, w D ziale  
lokow anego, a_ mianowicie,^ w łaścieieiki sum-

ej samej nu 
4V pod Nr. 4

z łp . 691 gr. 1 5 6/ir,i złp- 172 gr. 86 
1 ,383 gr. z  tegoż kapitału  do niej n a leżą ­
cych.

4. H enryka Librow icza, jako  w spółw ła­
śc ic ie la  sum y rsr. 1,500, na nieruchom ości 
N r. 162 w W arszaw ie, pod pozycją  13 D zia ­
łu  IV  i  na n ieruchom ości Nr. 163 w W arsza­

wie pod pozycją 10® tegoż D zia łu  zab ezp ie ­
czonej.

T oczy się  po nich postępow anie spadkowe, 
i  do ukończenia takowego postępow ania, ter ­
min na dzień 11 (23 ) L istopada 1867 r. w 
K ancelarji Ziem iańskiej podpisanego Rejenta  
w W arszaw ie zo sta ł w yznaczony, w którym  
to term inie strony interesow ane pod preklu- 
zją staw ić s ię  winny.

Z powodu nastąpionej śmierci Jana d’ Anns, 
wierzyciela summ, a mianowicie:

a) Rubli 9,OOU zabez pieczonej pod Nr. 9, 
D ziału IV. wykazu hypotecznego nieruchomo­
ści w m ieście Warszawie pod Nr. 1371 poło­
żonej.

b) Rubli 15,000, zabezpieczonej pod Nr. 
12 Działu IV . wykazu hypotecznego n ierucho­
mości w mieście ' arszawie pod Nr. 455 i 456  
położonych i

c) Rubli 7 ,500 zabezpieczonej pod respec­
tive  Numerami 21 i 10 Działu IV. wyka zu hy­
potecznego nieruchomości w mieście W arsza­
wie pod Nr. 1312 lit. A .  i l 3 ł2  lit. B .  położo­
nych.

Toczy się postępowanie spadkowe i termin 
de regulacji tego spadku w Kancelarji Hypo- 
tecznej wyznaczony został na dzień 10 (22) 
Marca 1868 r. w którym strony interesowane 
pod prekluzją stąwić się  winny.

S. Zawadzki.

L I C Y T A C J E  

1 SPRZEDAŻE PUBLICZNE.

(N. D . 4797). KtiAuutcKoe PyOepHCJCoe 
U pae .ieH ie .

OÓ-BHB.IHeTT, CI1MT,, 4 T o  BT. n p H C y T C T B iH  
e r o  n p o H 3 B 0 4 H T b C H  6 y 4 y T T >  28 A B r y c T a  (9  
CeHTHÓpn) c. r. ht> w ac-b  no H04y4HH n y ó / iH -  
H o b ie  imycTHbie T o p r i i  ( i n  m i n u s )  n a  n o c r a B -  
K y  ^ b H a  BT, C H p a 4 3 C K y K >  u  T le H H H iłK y io  Tio- 
pCMHHIH U-aÓpHKH B-b KO /IHHeCTB-B OKO/IO 90 
n y 4 0 B b  bt, T e ie H iw  0 4 H a r o  r o 4 a ,  c u H T a f l  c o  
B pe.w eH H  n o 4 n H c a H iH  T o p r o n a r o  n p o r o K O / i a ,  
ct, n t H h i  n o  K o T o p o ń  n p e J K i i i i i  n o 4 p H 4 M H K T , 
H O C T aB /IH /Ib  T aK O B o ii A e ht. bt, n p o u i a o M b  u  
H acrO H U jeM -b  ro 4 a x T > .

/K e.iaK H gie npHHHTb u a  c e ó a  ynoM H H yTyio  
n ocT aB K y, o6fl3aH bi HuinbC H  b t, H a3H aH en- 
H oe B biu ie m -B cto  i i  cpoK-b e-b cB H 4S T eab -  
OTBOM-b M b cT iia ro  n o a im e f tc K a r o  H a u a a b -  
CTBa, o  C Boeń 6aaroH a4ej«H ocT H  K  c t ,  c o o t -  
B-BTCTBeHHblM-b 3a.10r0MT, Ha^IIUHblMH 4 e H b -  
raM ii, 3aK/ia4HbiM H ^ n cra M U , h a h  4 p y r n M n  
rocy4apCTBeHHbi.M H 6y.MaraMH, 403B 0^ eH H h i-  
m h kt> n p e a cT a B /ieH iio  b t  3 a u o r b  n o  c y m e -  
CTByKHgHM-b y3aKO HeiiiH vib.

O  n p o i H X T .  y c a o B i i i x b  m oh ih o  6y 4 er -b  y -  
3HaTb b t  B oeH H o-n oan ijeH C K oM b  O r Ą - B A e -  
H in  K a ^ H i u c K a r o  F y 6 e p H C K a r o  I I p a B . i e n i H  
e iK e4 B e o H o ,  H C K ^ r o u a s  n p a 3 4 H H 4 H b i x T ,  u  Ta -  
f i e / i b i i h i i T  4 H ei i .

F. Ka/iHiu-b, 1 (13) AiirycTa 1867 ro4 a.
3a CobTjTHHKa, Bo4ouitiHCKiii.

Byxra/iTep-b, CTpma^KoucKin.

(N . D. 4863). O npujKH oe BueuH o- 
M e,\uijU H eicoe in p a e A e n ie .

B"b 5 ii pan ,len i ii Bapm aucK aro O K py*H aro  
BoeHHo-Me4Hi4HHCKaro IlH cneK Topa, i i o m -b - 
mawigeMCH bt ,  40M b 1104b N. 1579, Ha y M y  
yam yb  EpaijKOH h B ii40K b , 6y4eT b  ripoirn- 
B04HTCH 22 A B rjcra (3 CeHTuópa) 1867 r. 
T oprb , a 25 A srycT a (6 CeHTHÓpH) 1867 r. 
nepeTopiHKa, Ha n o cT a o sy  ą a h  BapmaBCKa- 
ro Mara3 HHa Me4HKa»ieHTOBb h  anTeuHbixb  
M aTepia-ioBb, HbKTopbixb Me4 HKaMeHTOB b  
npH iiacoB b H n o cy 4 b i.

Kb TopraMb 4onycKaeTCH Bcb 4Hija HMb- 
romia n p a B O  no 3aK0Hy aaK/imiaTb 4 o t o b o -  
pbi, cor/iacHo npaBH/iaMb H3aoweHHbiMb Bb 
CT. 627, 650 4 . IV, k h .  I, CB0 4 a BoeHHbiib 
IlocTaHOB/ieHi&.

/Ke-taromiii npHHHTb Ha ceóa n o c T a B K y ,  
Bb oóecneueHie HencnpaBnocTH nocTaBKH, 
oÓH3aHb npe4CTaiiHTb ubpHbiii 3aaorb Ha 
nHTyw uacTb Bceft no4pu4H oń cyMMU, u a h  
20%  a HMeHHo:

Ha Me4 HKaMeHTbi 843 py6.
Ha npiinacbi 365 pyó.
Ha nocy4 y 699 py6.

Bcero 1,907 py6.
yTB ep*4eH ie nocab4HHXb acTaBinnxcn

na nepeTopwKb iłb u b , 6 y 4 eTb 3aBHcbTb 
oTb BapmaucKaro BoeHiio-OKpywHaro Co- 
BbTa.

IIpu HeHcnpaBHocTii no4pH44HKa, B3bi- 
CKaHie cb  Hero orpaHH4HBaeTCfl Bb pa3Mb- 
Mb 20%  HeycTOHKH, H3b cy.MMbi HeBbino/i- 
HeHHaro, h au  npocpoueHHaro n o4p «4a .

Toprb ó y 4 eT b  n p o H 3 a e 4 e H b  H 3ycTH hiił, 
cb  4onym euieM b 3ane4aTaHHhixb oóban^e-  
Hift h o  upucbMKa 3ane4aTaiiHhixb o S b H B ^ e -  
Hlft, ÓTb T b l b  /IH IJb , KOTOpblfl 4II4H0 H A H  
4 peab n oB b p eH H b ixb  6 y 4 y T b  yuacTBOBaTb  
aonHHI ? r H.OM'Ł T°Pry. BocnpeigaeTCH u no-

Bb0KaToe°c"0 " ^ : x r ee5y4yT Ł  npHHHTw hh

Auiiit  j K e . i a i o m i a  B C T y n i iT b  B b  H 3 y c T H b i i ł  
T e p r b ,  0ÓH3aHhi  4 0  u p n c T y n a e i i i H  k t .  t o . -  
r a M b  u  n e p e T o p w K b ,  B b  T b  * e  4 HH n e  n o 3 - 
w e  1 0  4 a c 4 B b  y T p a ,  n n e 4 CT aRHTb B b O K p y a s -  
H o e  B o e H H o - M e 4 i m H H C K o e  V n p a B a e H i e ,  n p H  
n p o m e H i a  u a  r e p ó o B o i i  ó y M a r b ,  i j b H o i o  B b  
4 0  K o n b e K b ;  4 0 Ky.MeHThi o  c B o e M b  3 n a -  
o i H  11 3 a K 0 H H b i e  3 a ^ o r n  B b  o ó e 3 n e 4 e H i e  n e y -  
CTOHKH.

3 an e4aT a iiH b iH  o6 łH B /ieH iH  M oryT b óbiTb  
n o4aB 8eM b i /H14H0,  M/TH m e ii|H ic/iaH bi n o  
u o 4 T b ,  He n o 3 ;« e  1 1  u a c o iib  y T p a , B b  4eH b  
H a3H a4eH H oń 4 ^ h  T o p ra . 3 a n e 4 a H ’ihiH o ó b f l-  
BaeHiH Ha ocHOBaHin CTaT. 1990, T. X, 4 . I, 
Cb . 3 a K . F p a a i.,  4 0 T anibi 3aKyno4a ib  Bb c e -  
6 b : 1 )  c o t / ia c i e  npHHHTb n o 4 p « 4 b  Ha T04- 
HOMb ocH OBaHin, Óe3b n ep eM eiiH ; 2 ) ijb H b i 
Ha KaiRĄbiii n p e 4 v e T b  o T 4 b /ih i )o , KOTopbiH 
40/UHHbi Ó biT b nariH caH bi n p o n n c b io ,  u  6 e 3 b  
BCHKHXb no44H C TO K b M n o n p a B O K b , H.IH 
C b o r o B o p K o w o ó b  HHXb; B b  n b H a x b  4 o n y -  
CKaiocH 4 p o ó n  H e M b H b e % , V4 */4; 3 )  Mb- 
c t o  n p oób iB aH ie , 3B aB ie h m h  h  oaMH/iiH n o 4 -  
p « 4 4 H K a  M b c a u b  11 h u c a o  K o r 4 a  n u c a H e;  
4 )  4 °K yM en T h i o 3bćini 11 n o 4 p n 4 4 H K a ; u  5 )  
3 a a o r n  B b  o 6 e 3 n e 4 e H ie  HeycTOHKH.

y c a o B i H K a c a i o i H i H C H  arafo  T o p r a ,  M o r y T b  
óhiTŁ p a 3 C M a T p i iB a e M m  B b  y n p a B / r e n i H  Bo- 
e H H o - M e 4 H i j H H C K a r o  I l H c n e K T o p a ,  e;Ke4 He-  
b h o ,  o T b  1 0 -T M  4 0  2-xb u a c o B b  y T p a ,  3 a  HC- 
K ^ w n e H i e M b  n p a 3 4 H H 4 B b i x b  u  T a ó e T b H i . i i b  
4 Hei i.

HB/iHiomiecH Ha Topra cb  3aaoraMH, oóh - 
3aHhi npHHociiTh cb  coóoio CB011 neuaTH, 
ą a h  neuaTaHia npe4CTaB/iHeMbixb h m h  3a- 
aoroB b, BoiiaobiKanie He4opa3yMbHiii, m o - 
rym nxT nocab40BaTb npn B03Bparb HMb 
m b  3aaoroBb.

T. B a p m a B a  8  A B r y c T a  1 8 6 7  r o 4 a.
IloMOIHHHKb 

BoeiiHo-Me4HHHHCKaro I lH cneK T opa  
BapuiaBc-Karo  O u p y r a ,

K o a a e H i c K i H  C o u b T H H K b ,  K n , i e u e i i H b .
C e K p e T a p b  H 3 b  <J>ap>taueBTOBb,

II. HnKouaeBb.

(N . D. 4813). K o.ibcK oe \-b3ĄH O r  
y n p a e A e n ie .

K a K b  H a 3 i i a 4 e H H b ie  Ha I ( , 1 3 ) A B r p c T a  c .  r .  
Ha u o 4 p H 4 b  B b i M o m e n i H  4 s y x b  y u n i j b  B b  F. 
C o M n O / l h H b  H e  COCTOH^IlCb, TO OÓHB.IHeTCH 
CH Mb,  4 T 0  T o p m  Ha n 04 p H 4 b  ST O T b  npt)H3 - 
B 04 HTbCH 6 y 4 e T b  b o  B T o p o M b c p o K b  u b  34b -  
lH H e M b y n p a B a e H i n  29 A B r y c T a  (10  C e H T a -  
6 p n )  c .  r .  B b  U  s a c o s T  y x p a  o n .  cyMMbi  
He4H C leHHOM y T B e p * 4 e H H 0 H  CMbTOH) HMeH-  
HO 1,294 p y ó .  2 1 V2 K o n .  c e p .

ToprH 9TH n p o H 3 B 0 4 H T Ł C H  Ó y 4 y T b  n o -  
CP e 4 C T B 0 M b  3 a u e 4 a T a H H b I X b  o Ó b H B T e H iil  K b  
K aK O B b iM b  c . i b 4 y e T b  n p H . io a iH T b  K B H T a m ń io  
K O T o p a r o  / I h ó o  K a 3 H a 4 e i ic T B a  B b  npe4 CTa- 
BjeHiH 3 aTora 259 p. cep.

T. K o t o ,  1 (1 3 )  ABtycTa 4 HH 1 8 6 7  ro4 a.
3a  H a u a / i h H H K a  y b 3 4 a ,  K a u ie i iC K i O .

4 ’B a o n p o M 3 B 0 4 H T e , i b ,  f l b i o B C K i n .

Wzór do deklaracji.
W  skutek ogłoszenia z d. 1  (1 3 )  Sierpnia 

r. b. Nr. 7095, podaję niniejszą deklarację, 
iż podejm uję się zabrukować trzy ulico w M. 
Sompolnie za sumę rs. . . .  kop. . . wyraźnie 
rubli sr e b r e m ...................według zatwierdzo­
nego aaszlagu i podług warunków do tej en- 
trepryzy przysposobionych, poddając się w szel­
kim obowiązkom i zastrzeżeniom temiż w a­
runkami objętym . Kwit kasy N N . na złożo­
ne vadium w ilości rs 259 załączam, które 
w razie nieutrzymania się przy licytacji sam 
odbiorę, lub o przysłanie na mój koszt upra­
szam.

Stałe moje zamieszkanie jest w N N .
Pisałem  w N N . d n i a  miesiąca . . . .

1867 r.
(Podpisać wyraźnie imie i nazwisko).

(V . jD. 4.922). Magistrat. M ia sta  R zg  owa. 
Stosow nie do reskrzptu W. Naczelnika P a- 

w iatu L ozzióskiego z d. 29 Lipca ( 1 0  Sierpnia) 
r. b. Nr. 6095 podaje po raz 5 -ty  do publicz- 
nej wiadomości te  w Magistracie Miasta Rzgo­
wa d, 3 i  Sierpnia ( 1 2  Września) r. b. o go ­
dzinie l o  z rana odbywać się będzie in plus 
licytacja na wydzierżawienie brukowego od 
obniżonej z rs 509 kop. 75 o 1/, część to jest 
od sumy rs. 3 8 2  kop. 3 1 V2 n a  lat 3 ,  przez 0-  
pieczętowąną deblaracją w obecności Starsze­
go Pomocnika Naczelnika Pow iatu tutejszego. 
Przystępujący do licytacji obowiązany jest 
żłożyc vadium ' /10 część od sumy obniżonej, 
o innych warunkach każdego czasu w M agi­
stracie miejscowym dowiedzieć się można.

Rzgaw d. 3 (15) S ierpnia 1867 r.
Burmistrz, Górecki.
W z ó r .

Stosownie do ogłoszenia M agistratu Miasta 
Rzgowa z d. 3 (15) Sierpnia r. b. Nr. 334 sk ła­
dam niniejszą deklarację podług której obo­
wiązuj* się wziąść w trzech letnią dzierżawę 
dochód brukowego w mieście Rzgowie za sumę 
rs. N. wyraźnie N . rocznej dzierżaw y, pod 
wiadomemi mi warunkami a którem się poddaje 
na złożone vadium załączam, kw it Kasy na 
kw otę rs. N,, w Tazie nieutrzymania się na li-

cytarji sam osob:ście odbiorę o co upraszam-
Sta łe  moje z am ies z k a  -e V. p-sałem N. dnia  

unca i r o k u  N., podp isać  czytelnie im ie  i na­
zwisko.

(N. D. 4923), M agistra t Miasta  
Łowicza.

Podaje do publicznej wiadomości, że  w  
dniu 14(26) W rześnia r. b. o godzin ie 11 z  rana 
w Biurze M agistratu tu tejszego , w obecności 
W go N aczeln ika Pow iatu Ł ow ickiego lub j e ­
go Pom ocnika, odbywać się  będzie in  p lus 
licytacja  przez opieczętow ane deklaracje na  
w ydzierżaw ienie Jarm acznego i Targowego  
na lata  1868/70 poczynając od l  (13) S ty c z ­
nia rS6S r.

Licytacja rozpocznie się od sumy rs. 1,621 
przez dotychczasowego dzierżawcę opłaca­
nej.

Staw ający do licytacji, d o łą czy ć  winien do 
deklaracji kw it którejkolw iek z kas Skar­
bowych na z łożon o  w niej vadium  rs. 162 
kop. 10, które nieutrzym ującem u się  przy  
licytacji zaraz pow rócony będzie, utrzym ują­
cego zaś przybicie, zatrzym ane zostan ie na  
pew ność warunków (licytacyjnych, obok tego  
do deklaracji dołączone być ma św iadectw o  
konduity i zam ożności deklaranta.

Deklaracje pisane być mają czysto i w y­
raźnie bez żadnych poprawek podług dołą 
czonego poniżej wzoru i na pół godziny przed 
wyznaczonym terminem składane na ręce 
Prezydającego, inaczej bowiem pisane i bez 
wymaganych dowodów lub po terminie skła- 
dane za nieważne uznane zostaną.

O innych warunkach przekonać się  m ożna  
w B iorze M agistratu w godzinach  słu żb o­
wych zw yjątkiem  św iąt i dni galowych.

Łow icz d. 8 (20) S ierpnia 1867 r.
Prezydent, Herman.

W zór do deklaracji.
Stosow nie do o g łoszen ia  M agistratu m ia­

sta Ł ow icza z dnia 8 (2 0 ) Sierpnia r b. Nr- 
4276, podaję n in iejszą deklarację, iż  podej­
muje się  w ziąść w trzech  letn ią  dzierżaw ę, 
poczynając od dnia 1 (13) S tycznia 1868 r . 
dochód z Jarm acznego i Targowego, w m ie­
śc ie  Ł ow iczu  za op łatą  roczną de kasy M iej­
skiej po (tu wypisać wyraźnie literami sum ę  
zaofiarowaną) poddając się  w szelkim  warun­
kom  i zastrzeżeniom  do tej dzierżaw y p rzy­
wiązanym , a m nie dostateczn ie znanym.

Kwit na z łożon e vadium w ilośc i rs. 162  
kop. 10 dołączam .

S ta łe  zam ieszkanie m oje je s t  w N. p isa łem  
dnia 1 roku N.

(tu  podpisać im ie i nazw isko.)

(N. D . 4919). K om isarz Adm inistracyjny  
Cyrkułn\4. 5. 6.

Podaję do wiadomości publicznej, iż  p ra ­
wnie za ję te> na satysfakcję należn ości skar­
bowych i m iejskich ruchom ości, a m ianow i­
cie: m eble m achoniowe, jesion ow e i t. p . 
przedm ioty, w dniu 30 Sierpnia (11 W rześnia) 
1867 r o godzin ie 11 z  rana, w domu N r. 
2102 przy ulicy Inflanckiej, przez licytację  
publiczną za  gotow e p ien iąd ze więcej d ają­
cem u sprzedane zostaną

W arszaw a dnia 4 (16) S ierpnia 1867 r.
Słupecki.

(N. D . 49 2 8 )  P isa rz  Trybunału Cywilnego 
w W arszawie.

Stosownie do art. 682 K. P. S . wiadomo czy - 
ni, iż na żądanie E liasza  Nomberga właściciela  
nieruchomości w m ieście W ąsoszu Okręgu B ie­
brzańskim, Powiecie Szczuczyńskim, Guber­
nji Łomżyńskiej zam ieszkałego, a zam ieszka­
nie prawne do tego interesu i całego postępo­
wania subhastacyjnego u Stanisława Rotwand 
Patrona przy Trybunale Cywilnym w Warsza­
wie, w W arszawie ped Nr. 1779 zam ieszkałe­
go, obrane mającego, w poszukiwaniu sumy 
rs. 2 ,400 z większej sumy rs. 3 ,000 pochodzą­
cej, z procentem 5%  od dnia 1 Stycznia 1867  
roku i kosztów od Edwarda W zdulskiego, wla- 
ściciela dóbr ziem skich Międzyleś z przyległo- 
ściami i dóbr ziem skich części na Jaźwie z 
przyległościam i w jurisdykcji Sądu Pokoju w 
Radyminie Gubernji W arszawskiej położo­
nych, zaś zamieszkanie prawne w W arszawie 
pod Nr. 490/1 u Adwokata Zegrzdy obrane 
mającego, protokułem Ludwika W ichrowskie- 
go Komornika przy Sądzie Apelacyjnym  Kró­
lestwa P olskiego w dniach 30 Czerwca (12  
Lipca) i 1 (13) Lipca 1867 r. sporządzonym, 
w drodze sądowej przymusowego wywłaszcze­
nia zajęte i zaaresztowane zostały:

DOBRA ZIEMSKIE  
M iędzyleś, z przyległościam i i dobra ziem skie 
część na Jaźwie z przyległościam i, p o d ju r is-  
dykcją Sądu Pokoju w Radyminie w parafji 
Klembów w gm inie M iędzyleś, Powiecie R a- 
dymińskim, Gubernji W arszawskiej położone, 
prawem własności de egzekwowanego dłużnika  
Edwarda W zdulskiego należące, w posiadaniu 
ogólnie tegoż Edwarda W zdulskiego zostające, 
a co do folwarków do dóbr tych należących, 
mianowicie: folwarku Kubiel, takowy wedle 
wpisu w dziale III, pod N r. 10 wykazu hypo­
tecznego się znajdującego, pozostaje w za-
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o o T n em P0iiadaI1‘a > do sum: rs. 2 ,0 0 0  i rs . 
>“ ° 0  Przyw iązanem , J a k ó b a  H a j, k tó re  to 

praw o zastaw y obecnie w ykonyw a na  g runcie  
akób W atbsohn; folwarfc B orucza i R udn ik i 

oraz dobra Jaźw ie są w dzierżaw nem  p o sia d a ­
niu K onstan t g o -F e lik sa-A dam a-Jósefa  cz te- 
rach  imion Sw ieszew skiego n a  czas od dnia 

ipea 186b do 1 L ipca 1869 r . za opłatą  
corocznie po rs. 1050 z mocy k o n tra k tu  u rzę- 

owego przed R ejentem  M ichałem  Przyaie- 
c im w dniu  4 (16) L ipca 1866 r. sporządzo­
nym; tc lw ark  M iędzyleś pozosta je  w d z ie rżą -
lA fiT  p.osladan iu  na la t  ośm , od d. 1 L ipca 
io b f  roku za  cen? roczną po rs. 1,200 Józefa 

' o rsztyna, z mocy k o n trak tu  urzędow ego przed 
m a  ero rzysieckim  R ejentem  w W arszawie 

w dm u 6  (18) Lipca 1866 r .  zeznanego, oraz
z f l o r a l  ołp a C ti“  R e jen tem  w W arszaw ie 

.  ̂ ) Czerwca 1 8 0 i roku  poszukiw aną
lerzytelnością bypotecznie obciążone, ogol-

M ipd°vie^  V.1 . g ru n tów czy 6 to-folw arcznych 
M iędzyleś, obejm ują około morgów 5741 albo 
dz.es,a tu , 2942 sażeni 196 (z k tó rych  asu

żen i 9 - ^ rgÓW 3 0 0 0  “ J 11 dz*ea>utin 1537 sa-

zabud„SwUnCie dÓbr M iędz-Vleśr *4 n astępu jącezabudowania mianowicie:
, A  F o lw a rk  M iędzy leś.

KlY ualon°r - Z 7 *  ” a Podmurowaniu, z ce-K tf S J E S g y * * ^ d”
. w .
nycli i f/.ni<etvohiit? Ŵ  p*otem  z żerdzi łupa- 
sie  drzew ow ° °ozony> w k tó ry m  znajduje

k ta  i t. p. ’ drzew a grabow e, m spe-

krv tv  ° ? r°dzie) z drzew a słom ą po-
r e L l  ,  T 111™  murowanym, do ściany któ- 
dach if ^ * awlony j est ch lew ek  z drzew a bez

5. K loaka z drzew a słom ą poszy ta,
• pichrz z drzew a, w części na podmuro- 

n iu z cegły, słom ą pokry ty , piętrow y, z wy-
Wnica> ^ sP^c^ rzem  tym  znajdu je  się pi*

7. S ta jn ia  i wozownia z drzew a deskam i n a ­
bytej P^zy tych  są w kopane w ziem ię trzy  

s upy z założonerhi i odw aiinam i do w zniesie­
n ia  nowego budynku służyć m ające.

. . “ tudoła z drzew a słom ą poszyta, w któ- 
reJ je s t  m aszyna m locarnia z m aneżem  na  ze­
w nątrz ustaw ionym .

9. S todoła z drzew a słoma poszyta.
1U. S zo p a  n a  s łu p ac h  w z iem ię  w k o p an y ch  

w sp a rta , s łom ą  poszy ta .
11 Dom z drzew a gontam i i deskam i, uraz 
m 'ł k ry ty , dw a kom iny m urow ane m ający.

.  1^- P iw nica drzewem  w y ło ż o n z ie m ią  n a ­
k ry ta . *

13. S ern ik  z drzew a deskam i k ry ty . •
14. W ozówka z drzewa słom ą n ak ry ta .
15. O b o ra  z d rzew a , s łom ą p o szy ta .
16. S tu d n ia  d rzew em  c e m b ro w in a  z ż u r a ­

w iem  i k u b łe m , p rz y  k tó re j j e s t  k o ry to .
17. Ogród warzywny i zarazem  fruktow y 

płotem  z żerdzi ogrodzony, w którym  znajduje 
się drzew owocowych około 30, nadto  drzew a 
topoli, wierzby, lipy, krzew y ag restu .

18. K loaka z drzewa deskam i k ry ta , w ogro­
dzie powyższym będąca.

19. Podw órze pło tem  z żerdzi ogrodzone, 
w k tó re m  znajdu ją  się dwie sadzaw ki i klom b 
bzu.

20. S adzaw ka przy s ta jn i będąca.
21. Chlewy z drzew a słom ą poszyte, o raz 

barłogiem  kryte .
22 . D om  z d rzew a  d ra n ic a m i k ry ty , z k o m i­

n e m  m urow anym .
23. K uźnia z drzew a deskam i k ry ta , z k o ­

minem m urowanym .
24. C hałupa (kow ala) z drzew a słom ą po- 

■zyta, w k tó re j zam ieszkuje B ogum ił M ontay 
kow al do d n ia  1 L ipca 1868 r. i za wykonanie 
roboty  stosowne w ynagrodzenie od dworu 
o trzym uje .

25 . G orzelni* z drzew a, a w części m n ie j­
szej z cegły  palonej postawiona, parterow a, 
deskam i k ry ta , z kom inem  murowanym.

26. S tu d n ia  d rzew em  cem b ro w an a , n a k ry ta  
d rzew em .

. ^  g o rz e ln i te j  z n a jd u je  s ię  a p a r a t  P is to -  
rjU 8za k o m p le tn y , po szcżeg ó ie  w a k c ie  z a ję ­
c ia  o p iaan y , k tó ry  o p ró cz  s ta tk ó w  d re w n ia n y ch  

*97^ QW,a an o śc 'ą  M o rd k i Nowenszt^ern. 
rz e ln ią  aW ek tr2 y  P o l e g ł y c h  za  g o -

28 Oh
k ry ta . *ra  30rzelni z drzew a deskam i

30. K a r im a * z’’ d rz “ VZ 4erdzl ogrodzone, 
i m urowanym  g0ntam i ^ t ą . z k o -

z drzew a gontam i

B linem  m u ro w an y m
31. S ta ju ia  zajezdna

k ry ta .
32. Chlewików dwa słomą poszytych.

B. Wieś M iędzy leń
3 3 . C hałupa z d rzew a  s łom ą  p ^ y t a  N -re m  

p o licy jn y m  22  o z n aczo n a  z kom iem  m u ro w a­
nym , w te j z am ie sz k u je  B oruch  B u rs z ty n , k tó ­
r y  ty tu łe m  n a jm u  p ła c i roczn ie  rs. 20 , n a d to  
m a d o d a n e  g ru n tu  m o rg ę  i ty le ż  łą k i.

C. Cegielnia.
34. P iec z cegły palonej m urow any, bez

d&35U Szopa z drzew a deskam i słom ą po­
k ry ta , p rzy  szopie tej znajduje się 2  t r a t  de
gliny.

36. Dom z drzewa deskam i k ry ty , z korni- 
nem murowanym.

37. S tudn ia drzewem cem brow ana z wiąza-

W domu tym  zam ieszkuje K arol L ipczyk  
S try ch arz  a  zarazem  i mularz.

D. Folw ark Kobiel.
38 Dom z drzewa gontam i k ry ty  z kom i­

nem  murowanym, pod k tórym  je s t  piwnica
m urowana. , . ,

39. S todoła gontam i k ry ta , w której zn a j­
duje się m łockarnia  i sieczkarn ia  z k ieratem
na zew nątrz ustawionym.

40. P rzystaw a na wozy z drzew a gontam i

k r‘4 L  Zabudowanie w cztery słupy rogowe z ce­
gły palonej murowane balam i dylowane, na 
podmurowaniu z cegły palonej, gontam i k ry  e, 
m ieszczące w sobie chlewy, spichrz, sta jn ią ,

T r & S S .  ■ . *«■“ »: .
4 3 . T rzy  chlewy z drzew a, słomą po

i k r 4 L  S tudn ia drzewem cem brow ana z żu ra­
wiem i kubłem , a przy te j koryto.

45  Piecyk z cegły palonej murowany, w k to  - 
rym  urządzony je s t  kocioł m iedziany do p a-

” 4 6 . Dom z drzew a słom ą pokry ty , kom inem

mUV 7."sennk  z drzewa, deskam i nak ry ty .
' 48. Piwnica deskam i cem brow ana i d e ­
skam i nak ry ta . ,  . ■ „ w

49. Ogród warzywny płotem  z zerdz , 
części od podwórza sztachetam i ogrodzony.

50. Podwórze plotem  z żerdzi łupanyc i i

rZ 5 f o ; X n i ° a n z drążków od pola i około
grodzi.

52. Sadzaw ka zarybiona.
53. K arczm a z drzewa słomą pokry ta, 

m inem murowanym. Pod dacham  ej arczm y
znaidu je  się zarazem  obora.

Karczm ę trzym a Ignacy W iech k tó ry  szyn- 
kuje tru n ek  dzierżawcy, za co d osta je  (20) 
dwudziesty garn iec  i morgę g run tu  Ja k ó b  Chaj 
zastaw n ik  rzeczonego folw arku K oh.el ośw iad­
czył- że m łockarnia, sieczkarnia , k ie ra t, k o ­
cioł m iedziany, oraz w szelki inw entarz są jeg o  
w łasnością.’

E . Fo lw ark  Borucza.
54. Dom (dwór) z drzew a słom ą p o k ry ty , 

z kominem murowanym.
55. Dom z drzew a słomą pokry ty , z kom i­

nem m urowanym .
56. P iw nica drzew em  cem brow ana, ziem ią 

n a k ry ta .
57. K loaka z drzewa, deskam i nakry ta .
58. O gród owocowy połączony z ogrodem  

warzywnym , płotem  z żerdzi ogrodzony, drzew 
owocowych około sz tu k  89 m ający.

59. Dom  z drzew a słom ą pokryty, z kom i­
nem murowanym.

60. S todo ła z drzewa, słomą pokry ta .
61. Chlewy z drzew a słom ą pokryte.
62. S ta jn ia  z drzew a słomą pokry ta .
63. S tudn ia i wozownia z drzew a słom ą po­

kryte.
64. B róg  bez nakrycia .
65. Spichrz z drzew a słom ą k ry ty .
66. Chlewiki z drzewa, słom ą pokry te .
67. Podw órze p ło tem  z żerdzi i p arkanem  

otoczone.
68. C hałupa z drzew a słom ą pokry ta , z ko ­

m inem murowanym.
69. K uźnia z m ieszkaniem  deskam i n a k ry ­

ta , z kom inem  m urowanym .
70. K arczm a z drzew a słom ą pokry ta, z ko- 

j m inem  m urowanym , do karczm y tej należy
g ru n t m órg je d e n  prętów  150. Jó z ef Saś w 
karczm ie tej zam ieszku je i  szynkuje tru n ek  
dw orski, za co dosta je  szesnatv garn iec  i g ru n t 
do tej karczm y należący.

F. N om enkla tu ra  
czyli osada Paluchow izna

71. B a rak  z drzew a deskam i k ry ty , z k o ­
m inem murowanym.

72. O bora z drzew a bez dachu.
73.- S tudn ia drzew em  cem brow ana z żu ra ­

wiem.
D alsze zabudow ania zajęciem  objęta  są w ła­

snością uw łaszczonych włościan.
G. F o lw ark  R udnik i

74. Dom (dwór) z drzew a gon tam i k ry ty  
z kom inem  murowanym. W dom u tym  istn ie je  
w yszynk tru n k u  dzierżaw cy folw arku Jaźw ie 
i szynkujący otrzym uje szesnasty  garn iec  od 
wyszynku i dwie m orgi ogrodu.

75. O bora z drzew a w części słom ą, a  r e ­
szta bez poszycia n ie wykończona.

76. S tudn ia drzewem cem brow ana.
77. C hałupa (dw ojak  z drzew a z kom inem  

w stożynyi
78. Chlewków dwa z drzew a słom ą po­

k ry tych .
79. O gródek kołkam i ogrodzony, w k tórym  

znajduje się drzew  śliw ek lubaszek  około sz tuk  
dwadzieścia.

F o lw ark  ten  je s t  pom ocniczem  folw arkow i 
Jaźw ie i jednołączne z tym że folw arkiem  sta- 
nowi gospodarstwo.

H . Las.
L asu  morgów 3000 albo d iesia tin  1537 s a ­

żeni 973, w akcie za jęc ia  opisanego. ' 
D obra część na  Jaźw ie.

J .  F o lw a rk  Jaźw ie .
80. Dom (dw ór) z d rz e w a  g o n ta m i k ry ty ,  

dw a k o m in y  m u ro w an e  mający.

8 1 . Ogród fruktowy, a  zarazem  w arzyw ny, 
płotem  z żerdzi łupanych i p arkanem  z żerdzi 
otoczony, w którym  je s t  drzew fruktow ych 
około sz tuk  14, krzew y bzu, topoli i t . p.

82 . S tudnia drzewom cem browana z żu ra ­
wiem i kubłem

83 . O bora z drzew a słom ą pokry ta .
8 4 . Obora z drzew a, deskam i nak ry ta .
85 . Owczarnia z drzew a, słomą pokry ta .
8 6 . S todoła z drzewe, słomą pokryta.
87. S todoła z drzew a słom ą pokry ta , w k tó ­

rej j e s t  m łockarnia i sieczkarnia .
88. P rzystaw a z drzew a gontam i k ry ta .
89. Zabudowanie z drzew a gon tam i kry te , 

m ieszczące w sobie sp ichrz, wozownią, woło- 
w nią i sta jn ią .

90 . P iw nica drzewem cem brow ana, ziemią 
pokry ta .

91 . Chlewy z drzew a słom ą po k ry te , przed 
k tórem i znajduje się podpórko , płotem  z ż e r­
dzi otoczone,

9 2  C hałupa dw ojak, zdrzew a deskam i k ry­
ta , z kom inem  murowanym.

93 . C hałupa czworak z drzew a z kom inem  
m urowanym , deskam i pokry ta.

9 4  Chlewy z drzew a, słumą pokry te .
9 5 . Z rąb z drzewa na chlew iki.
P rzy  zabudow aniach powyższych znajdu ją  

się  drzew a topolowe, kępy  olszyny, sośniny 
i g ruszk i dzikie.

96. K uźnia z pom ieszkaniem  d la  kow ala 
z drzew a dachów ką k ry ta , z kom inem  m uro­
wanym.

97 . Obórka zd rzew a, słomą pokry ta . 
W ojciech Św ietlikowski kowal z kuźni, po­

m ieszkania i g run tu , wykonyw a roboty dw or­
skie.

9 8 . S tudzienka drzewem cem browana.
99 . K arczm a z drzew a dranicam i k ry ta , z 

kom inem  m urowanym .
100- O bora z drzewa, słomą pokry ta .
101. Chlew ek z chrustu , barłogiem  n a ­

k ry ty .
102. Chlewek z drzew a, słom ą pokryty .
Do karczm y tej należy g run tu  morgów trzy ,

a ”w karczm ie rzeczonej G rzegorz O łdak  szyn- 
k u je  trunek , za co dostaje dw udziesty garniec, 
ogród i m ieszkanie. N adto zam ieszkuje w k a r ­
czmie Ja k ó b  Rychła, k tó ry  z pom ieszkania 
i 4-ch m org g run tu  od rab ia  do fo lw arku J a ­
źwie, dwa dni w tydzień ręcznie.

W łościanie i koloniści dóbr M iędzyleś i J a ­
źwie, mianowicie: wsi M iędzyleś, wsi Kobiel, 
wsi Borucza, osady Paluchow izaa, wsi R u­
dniki, osady Ołówki, kolonji Grabowo vel W aj- 
dyry, kolonji F ranciszkow a, oraz wsi Jaźwie* 
z imion i nazwisk w akcie zajęcia wym ienieni, 
U kazem  Najwyższym  uwłaszczeni, posiadają  
g run tu  ogółem  morgów 1 198  czyli dz iesia tin  
5 6 2 , sażeni 1656 z zabudow aniam i od sp rz e ­
daży wyłączonego.

O b sz e rn ie jsze  o p isan ie  pow yż z a ję ty c h  d ó b r 
M ięd zy leś  i część  n a  Ja ż w .e , z n a jd u je  się  w 
a k c ie  z a ję c ia  u sp rz ed ażą  d y ry g u ją c e g o  S t a ­
n is ław a  R o tw an d a  P a tro n a  p rz y  T ry b u n a le  
C y w iln y m  w W arszaw ie  pod N r. 1779  z a m ie ­
s z k a łe g o , zaś zb ió r o b ja śn ień  i w a ru n k ó w  
sp rz ed a ż y  w K a n c e la r j i  T ry b u n a łu  tu te js z e g o  
w W y d z ia le  I .  z łożone, p rz e jrz a n e  być  m ogą . 

Z a ję c ie  w k o p ja c h  doręczono :
1. A le k sa n d ro w i K ow alew sk iem u  P isa rzo w i 

S ą d u  P o k o ju  w R ad y m in ie , ta m że  u rz ę d u ją c e ­
m u  n a  ręce w łasne. ,. . .

2 Jan o w i K ozłow sk iem u, W ójtow i G m iny  
M iędzv leś. do k tó re j d o b ra  M ięd zy leś  i J aź w ie  
należą^ we wsi P aw ło w ie  u rzędu jącem u  n a  ręce

Obudwom d. 15 (2 7 ) L ipca 1867 r.
W niesiono  do k s ię g i  w ieczy ste j d ób r M ię ­

k ł e ś  ( część  n a  Jaź w ie  z O k rę g u  S ta n is ła ­
wowskiego-. d n ia  15 (27) L ip ca  1867 r . ,  a  w 
d n iu  dz isie jszym  do k s ięg i zaa re sz to w an  w K an- 
„» ln rii T ry b u n a łu  tu te js z e g o  n a  te n  cel u t r z y ­
m yw anej w p isane  zo sta ło .

P ie rw sz a  p u b lik a c ja  zb io ru  o b ja śm en  i w a­
runków  sp rzed aży  o d b ęd zie  s ię  n a  au d je n c ji 
iaw nei T ry b u n a łu  C yw ilnego  w W arsz aw ie  w 
m ie jscu  zw ykłych  p o s ied zeń  p rz y  u lic y  D łu -  

■ • n l  N r. 549  0 g o d z in ie  10 z r a n a  d n ia  23  
P aźd z ie rn ik a  (4  L is to p a d a )1 8 6 7  r .

S p rze d a żą  d y ry g o w ać  będzie  S ta n is ła w  Ro- 
tw and  P a tro n  p rzy  T ry b u n a le  tu te jsz y m , k to -  
Z a n  zam ieszk an ie  j e s t  w yżej w sk azan e . 

W arszaw a, d. 23  L ip c a  (9 S ie rp n ia )  1867 r. 
w z»st. P o d p is a rz  T ry b u n a łu ,

J u l ja n  Ś w ierczew sk i. 
W y w ieszo n o  n a  ta b lic y  w S a li u s tęp o w ej T r y - 

U C yw ilnego w W arszaw ie .
W arszaw a d. 28  Lipca (9  S ierpn ia ) 1 867  r. 

w zast. Podpisarz T rybunału ,
Ju ljan  Św ierczew ski.

(N. D. 4936).
Podpisany O brońca przy  W arszaw skich  

D epartam entach Rządzącego S en a tu  w W a r-  
zawie pod N r. 492 zam ieszkały , wiadom o 

*” i ( ogłasza, iż na  żądanie: 1. Jó z efa  P o ­
znańskiego kupca gildyjnego w W arszaw ie 
pod N r. 1382; 2. M endla L ubliner fa b ry k a n ta  
w mieście Ozorkowie, i 3. A dolfa R ejch kupca 
W  mieście Zgierzu zam ieszkałych , Syndyków  
ostatecznych m asy upadłości domu fa b ry c zn e ­
go pod firmą A. e t. J .  L ib rach  w O zorkew ie 
istniejącego, oraz na  sk u te k  decyzji T ry b u n a ­
łu Cywilnego w W arszaw ie w d n iach  28 S ty-

• -  / Q  w O R  T . . a _____ , i r  v

dłych, sp rzed an e  zostaną w drodze benefi- 
c jalnej nieruchom ości N r. 26 i 27 wraz z fa - 
b ry k ą  su k n a  i kortów  w tychże nieruchom o­
ściach znajdu jącą się, w mieście Ozorkowie 
p rz y  ulicy H ankiego  w O kręgu  Zgier-kim  Gu- 
b ern ji W arszaw skiej na  g runcie  czynszowym 
położone, daw niej N um eram i: 13, 125 l 126 
oznaczone.

N ieruchom ości te  sk ła d a ją  się:
1. Z g ru n tu  czynszowego pod zabudow a­

niam i.
2 . Z domu frontow ego drew nianego z bali 

pięciocalowych na  przyciesiach  i p odm uro ­
w aniu z kam ien i n a  wapno gontam i k ry ­
tego.

3. Z dom ku m ałego frontow ego z b a li cz te -  
rocalow ych na  przyciesiach  j podm urow aniu 
z kam ien i gontam i k ry teg o .

4. Z domku frontow ego z b a li p ięc iocalo ­
wych n a  p rzyciesiach  i podm urow aniu z k a ­
mieni na  wapno gontam i kry tego .

5. Z domu frontowego z bali pięciocalow ych 
na  przyciesiach i podm urow aniu z kam ien i n a  
w apno gontam i k ry tego .

6 . Z suszarni m asiv z cegły palonej na  w a­
pno m urew anej, dachówką k ry te j.

7. Z domu w dziedzińcu obejm u:ącego w ar­
sz ta ty  sto larsk ie , ślu sa rsk ie  i kow alskie z b a li 
trzycalow ych na  przyciesiach i podm urow aniu 
z kam ieni gontam i krytego.

8 . Z szopy drew nianej na pomieszczenie to r ­
fu gontam i k ry tej.

9. Z kloaków  o czterech p rzedzia łach  g o n ­
tam i kry tych .

10. Z p łu czk am i na  rzece Bzurze pobudo­
wanej w rygle  i slupy.

11. Kloaki o dwóch przedziałach  gontam i 
k ry tych .

12. Domu fabrycznego, przędzaln i w ełny 
z foluszem i postrzygaln ią  m asiy z ceg ły  na  
w apno murowanego o parterze  i dwóch p ię ­
trach  dachów ką krytego.

13 . Szw ejsarni wełny m asiv z cegły p a lo n e j 
m urow anej, blachą żelazną pokry tej.

14. F a ru ia rn i m asiv z cegły  palonej m uro­
wanej dachów ką k ry te j.

15. K o tlam i z piecam i do kotłów  parow ych 
z suszarn ią  zimową w któroj m achina parow a, 
m asiv z cegły palonej na  wapno m urow anej, 
dachów ką k ry te j.

16. Szopy drew nianej na  sk ład  sukna .
17. D rybusu  okrąg łego  dużego zb a li cz te ro - 

calowych obręczam i żelaznem i o k u trg o .
W ogóle plac pod powyższemi zabudow an ia­

mi z grun tam i i łą k ą  obejm uje pow ierzchni 
razem  morgów pięć m iary now opolskiej.

Po odbyciu pierwszej pub likacji zbioru o b ­
ja śn ie ń  i w arunków  sprzedaży, oraz p rz y g o to ­
wawczego przysądzenia n ieruch  -mości wyżej 
wzm iankowanych, te rm in  do odbycia o s t a te ­
cznego przysądzenia na dzień 28 S ie rp n ia  (9 
W rześn ia ) r. b. godzinę 5 po południu « m ie j­
scu zw ykłych posiedzeń T rybunału  C yw ilnego 
W ydziału I , w W arszaw ie pod N r. 549 u rzę  - 
dującego, wyznaczony został.

L icy tac ja  zacznie się od sum y rs. 3 2 ,8 7 4  
kop. 9 3 '/2.

Zbiór objaśnień i w arunków  sprzedaży , 
oraz tak-sę prze jrzeć  m ożna u podpisanego 
O brońcy.

W arszaw a dn ia  4 (16) S ierpn ia  1867 r . 
Zygm unt K rysińsk i.

(N. D. 4938). Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

N a żądanie A leksandry  z K rasusk ich  M ro­
zowskiej, po W ik to rze  M rozowskim  w dow y, 
w spółsukcesorki E m ilji z H rabiów  D zieduszy- 
ckich K rasusk ie j, oraz upow ażnienia P rezesa  
T rybunału  Cywilnego w W arszaw ie z dnia 
10 (22) S ierpn ia  1867 r. N r. 9210, sp rzed an e  
zostaną przez publiczną licy tac ję , przez pod­
pisanego R e jen ta  ruchom ości do spadku  po 
E m ilji z hrabiów  D zieduszyckich K rasusk iej 
należące, to je s t:  m eble, gardero b a , b ie lizna  
dam ska i stoław a, sp rzę ty  kuchenne i t .  p ., 
a  to w dniu 17 (2 9 ) S ierpn ia  r .  b. o godzinie 
10 z rana  i n as tęp n y ch  w domu pod N r. 2403c 
o którym  to term in ie  podpisany  R e je n t stron-r 
interesow ane z chęcią k u pna zaw iadam ia.

W arszaw a dn ia  12 (-24) S ierpn ia  1867 r.
Ju lja n  P a k le rsk i.

1Ul(N . D . 4935). W  dniu 16 (28) Sierpnia r. b.
0 godz. l i z r a n a  w P ra d z e  przy W a rsz a ­
wie n a  p la c u  g łów nym  ta rg o w y m  teg o ż  p r z e ­
dm ieśc ia , p ło tn o , k s ią ż k i  h e b ra jsk ie , g a rd e ­
ro b a  i  b ie lizn a , m aszy n a  do  szycia  rę k a w i­
czek , n aczy n ia  ró ż n e  m ied z ian e  i  m o sieżn e  
k u c h e n n e  i t . p .; w d n ia c h  z a ś  16 (28) t. m .
1 r .  o godzin ie  10 z  r a n a  n a  S ta rem  m ieście ,

( I Z .  1 1 Z  T R H 3 .  n n d  T  . u r n m  „ K ____

m ieśc ie , a  o godz. 10 z ra n a  n a  M uranow ie 
w W a rsz a w ie , ja k o  p lacach  głów nych targ o ­
w ych w d ro d ze  egzekuc ji Sądow ej, za ję te  ru - 
chom ości, a  m ianowicie: m eble ro żn e  ,
niow e, jesionow e, aosn^ ie „ [e d ź  różna,’ 
£ r y f t . ’ p T r z e i  p u b h czn ą  iicytację sp rze- 
danem i z o s ta n ą ^  Orłowsu  Kom ornik

i
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(N. D. 4881). Na żądanie opieki nieletnie­
go Chaima Szamy dwóch imion Scheinman, 
tudzież pełnoletnich sukcesorów Scheinman, 
i  z mocy upoważnienia JW . Prezesa Trybu­
n a łu  Cywilnego w “Warszawie w dniu 5 (17) 
Sierpnia r. b. Nr. 9019 wydanego, sprzeda­
n ą  zostanie w domu pod Nr. 2383c przy uli­
cy Nowolipki przed podpisanym Rejentem 
w dniu 15 (17) Sierpnia r. b. o godzinie 3-ej 
po południu, pozostałość po niegdy Haimie 
Scheinman, składająca się: z mebli, rucho­
mości, garderoby i różnżch przedmiotów, a 
to  za gotowe pieniądze zaraz płacić się ma­
jące.

Wincenty Helcman, Rejent.

(N. D. 4939). W dniu 15(27) Sierpnia r. 
b. o godzinie 1-ej w południe w mieście Po­
wiatowym Mińsku, :Gubernji Warszawskiej, 
meble, siano i żyto w snopie, w dniu 17 (29) 
Sierpnia t  r. o godzinie 11 z rana w W ar­
szawie za Żelazną-Bramą, i w dniu 19(31) 
Sierpnia t. r. o godzinie 11 z rana, w Rynku 
Nowego-Miasta rozmaite meble, i naczynia 
fajansowe przez licytacją sprzedane zo­
staną.

S kierkow ski Komornik.

(N. D. 4927) W  dniu 14 (26) Sierpnia r. 
b. o godzinie 9 rano, w dniu 15 (27) Sierp­
nia r. b. na placu Krasińskim, w dniu 17 (29) 
t. m. i r. o godzinie 9 i 10 na targu Grzybów, 
w egzekucji sądowej zajęte ruchomości, jako 
to: meble jesionowe, machoniowe i palisan­
drowe, eraz sprzęty gospodarskie, przez pu­
bliczną licytację sprzedane będą.

M . M a gnu sk i  Komornik.

ZAPOZWY EDYKTALNE.

(N. D. 4931.) S ą d  Policji Prostej 
W ydziału I I I  w W arszawie.

W  dniu 16 (28) Lipca r. b. od osoby po­
dejrzanej odebrano dwie łyżki i jeden wide­
lec srebrne, serwetkę białą i majtki dam­
skie barchanowe. Wzywa poszkodowanego 
kradzieżą lub zagubieniem tych przedmio­
tów, aby w ciągu dni 30 od dnia niniejszego 
ogłoszenia, zgłosił się po odbiór do sądu tu­
tejszego, po upływie bowiem tego terminu, 
rzeczy te na rzecz skarbu spieniężone zo­

staną.
Warszawa dnia 9 (21) Sierpnia 1 87 r.

Podsędek Dziaszkowsk .

(N. D . 4 9 2 U). S ą d  Policji Pro j  
W ydzia łu  I I  w W arszaw u

Za pośrednictwem policji w mi ącu Sty­
czniu r. b., od osoby podejrzane debrany 
został zegarek srebrny kryty, z ł  uszkiem 
i kluczykiem bronzowym, zegarei. jn, znaj­
duje się w depozycie sądu, ponieważ właści­
ciel enego wiadomym nie jest, wzywa go aby 
z  dowodami udowadniającemi swą własność, 
zgłosił się do sądu tutejszego w przeciągu 
dni 30 od daty ogłoszenia niniejszego, gdyż 
w przeciwnym razie, zegarek wspomniony 
przez publiczną licytację sprzedany, a pie­
niądze ze sprzedaży pochodzące, na rzecz 
skarbu królestwa zasądzono zostaną.

W arszawa dnia 8 (20) Sierpnia 1867 r.
Asesor Trybunału, 

p. o. Podsędka Restorf.

L I S T Y  G O Ń C Z E.

, (N. D. 4Ó32). S ą d  Policji Poprawczej
w P łocku.

Wzywa wszelkie władze tak cywilne jako 
i  wojskowe nad porządkiem W kraju czuwa­
jące, aby Józefa Lewandowskiego z wsi Tom- 
kowa Powiatu Lipnowskiego, przed wymia­
rem sprawiedliwości ukrywającego się śle­
dziły, a w razie ujęcia, wprost tutejszemu 
lub też najbliższemu Sądowi pod mocną 
strażą i zabezpieczeniem przystawiły. Ry­
sopis Józefa Lewandowskiego, lat ma 32, 
twarzy ściągłej, włosów blond, oczu niebie­
skich, nosa miernego, ust miernych, brody 
ściągłej, znaków szczególnych żadnych.

Płock d. 14 (26) Lipca 1867 r.
Sędzia Prezydujący, Nowodworski.

}d Policji popi awczej
> Kielcach.

(N. D. 4830). Sąd
w Kielcach.

JSTTdSfŁSf,
r t ,  B ryg idę N o— k  i „  i  

wzrostu dobrego, twarzy ściąg!e’-. wto3(iw 
im nych, oczu siwych, nosa i " s t miernvch 
,i Woli Ż ycińskiej, Gminie Maluszyn, p owie_ 
■ P etrokow skim  zam ieszkałą, n a  teraz z po. 
tu  niew iadom ą, o kradzież poszlakowaną i 
ryw ającą się p r “ d w ym iarem  sprawiedliwo- 
i śledzić i w razie dostrzeżen ia  ująć i Sądo-

wi tutejszem u lub  najb liższem u odstaw ić ra- 
czyty.

Kielce, d. 24 L ipca (5 S ierpnia) 1837 r .
S ędzia  P rezydujący , M ic iń sk i.

(N. D. 4909). S ą d  Poprawczy K a lis k i .
W zyw a wszelkie w ładze ta k  cyw ilne ja k o  i 

w ojskow e, n ad  spokojnością i bezp ieczeń­
stwem w k ra ju  czuw ające, aby  na  Jó zefa  N o­
w akow skiego, gorzelanego  z wsi T łok in i, P o ­
w iatu K alisk iego , a obecnie z p o b y tu  n iew ia­
domego baczne oko zw racały, a  w ra z ie  u jęc ia  
Sądowi tu tejszem u dostaw iły. R ysop is je g o  
n astępujący:

M a la t 28, w zrost średn i, t  w arz ok rąg ła , 
włosy ciem no-bląd, oczy sz are , znaki szcze­
gólne żadne.

Tyniec dn ia  4  (16) S ierpn ia  1867 r.
Sędzia  Prezydujący, B ro m irsk i.

(N . D. 4 8 1 6 .) S ą d  Policji Poprawczy  
w Kalwarji..

W zywa w szelkie w ładze ta k  cywilne jak o też  
i wojskowe, nad  porządkiem  i bezpieczeń­
stwem w k ra ju  czuwające, aby K lem ensa J e -  
rzykiew icza o obelgi obwinionego, przed wy­
m iarem  sprawiedliwości ukryw ającego się , ści­
śle śledziły , a w razie u jęcia  Sądowi tu te jsze­
mu, lub najb liższej w ładzy P o licy jnej d o sta ­
wiły. Rysopis jeg o  je s t  n as tępu jący : ma la t 
30, w zrostu średniego, tw arzy  o k rąg łe j, w ło­
sów blond, nosa m iernego, znaków  szczeg ó l­
nych żadnych.

K alw arja dn ia  1 (13) S ierpn ia  1867 r.
Sędzia  P rezydujący ,

A sesor K olegjalny , de Johnę.

(2V. D . 4 5 3 3 ) S ą d  Policji Poprawczej 
w Chęcinach.

W zyw a w szelkie w ładze nad  porządkiem  w 
k ra ju  czuwające, aby K ordulę C hachurską  ze 
wsi Kozłowa, powiatu M iechow skiego pocho­
dzącą, w ieku la t 22, n iezam ężną, urodzoną we 
wsi Iwanowice, powiecie M iechow skim , wzro­
stu  dobrego, oczu burych tw arzy  śc iąg łej, wło­
sów ciem nych, nosa ściągłego, u s t m iernych, 
b rody  szczupłej, znaków  szczególnych ż a ­
dnych, u ję ły  i Sądowi tu te jszem u, lub n a j­
bliższem u, celem w ykonania w yroku osta tecz­
nego, dpstaw ić zechciały.

C hęciny d n ia  16 (28) L ipca 1867 r.
S ęd z ia  P rezydu jący , Czarnow ski,

(N. D. 4818). S ą d  Policji Poprawczej 
w K alw arji.

W zywa w szelkie w ładze nad  porządkiem  i 
bezpieczeństw em  w k ra ju  czuw ające, aby  J a n a  
Pożelskiego osta tn io  w folw arku i gm inie B ło ­
gosław ieństw o zam ieszkałego, o kradzież ob­
winionego i p rzed  w ym iarem  spraw iedliw ości 
ukryw ającego się , la t  34. w zrostu średniego, 
włosów błąd, tw arzy  śc iąg łej, oczu n iebieskich , 
nosa p roporcjonalnego, bez znaków  szczegół* 
nych, ściśle ślediłzy, a  w razie u jęc ia , Sądowi 
tu tejszem u' dostawić zechciały.

K alw arja  dnia 28 L ipca (9 S ierpn ia ) 1867 r.
Kędzia P rezydujący ,

A sesor K olegialny , de Jobae.

(W. D . 4849). S ą d  Policji Poprawczej 
w Sandomire.

Starozakoony Aron F uden  la t  29 m ający, 
m ieszkaniec z folw arku S todolskiego, gm iny 
W ojciechwice, Pow iatu O patow skiego, w yro­
kiem  Sądu A pelacyjnego K rólestw a P o lskiego 
daty  6 (18) M aja 1867 r. praw om ocnym  za 
niedozwolone i b łędne leczenie z m acy a rt. 
576 K. K. G. i P. na  k arę  p ieniężną rs. 10 
(dziesięć) i dozór policyjny przez  la t  dwa 
okazany został.

Saudom ir, dnia 1 (13) S ierpn ia  1867 roku. 
za Sędziego P rezydującego,

K u ch arsk i, A ses.

DONIESIENIA PRYWATNE.

£33
C d

C/2

-a3

£=>

(N. D . 4823)

G Ł Ó W N Y  S K Ł A D  Z N A J D U J E

mm iwiłii m m m .
Masa konkursowa największej fabryki w Rotterdamie, świeżo upadłej, na­

desłała mi partję ciężkiego, prawdziwego płótna, celem sprzedania jej jaknaj- 
prędszego za gotowe pieniądze.

Ponieważ kupno nastąpić może tylko za gotówkę, upoważniony jestem do 
sprzedawania towarów lnianych po c e n ie  n iższe j  eti w a r to śc i  »zn- 
c n n k o w e j .  Wzywam tedy Szanowną Publiczność, by korzystała z sposo­
bności, która prawdopodobnie nie nastręczy się znowu tak prędko.

• i k ł n d  G ł ó w n y  znajduje się na Nowym Świecie naprzeciw Gimna­
zjum Ruskiego w domu dawniej hr. Zamojskiego Nr. 1245a.

C ennik sta le  ustanow iony.

OQ

W

25

V2 tuzina lnianych serwetek 
deserowych we wszelkich
kolorach ......................... ......

'/a tuzina prawdziwych lnia­
nych ręczników.

’/a tuzina płóciennych chu­
stek do nosa........................

’/a tuzina białych i farbowa­
nych serwetek do kawy. •

'/a tuzina prawdziwych fran- 
cuzkich damskich batysto­
wych chustek do nosa . 1

'/j tuzina takichże męzkich 
chustek łokieć kw adr.. . 2

1 sztuka prawdziwego płótna
d o m o w eg o ..............................7

1 sztuka prawdziwego płótna
belgijskiego............................11

1 sztuka prawdziwego płótna 
z Konstancji . . . .  13 

1 sztuka prawdziwego płótna 
rotterdamskiego z przędzy

kop.

65

1 —

1 10"

1

8 0 *  

50 S 

50—

50

r ę c z n e j ...............................
1 sztuka prawdziwego płótna 

szwajcarskiego .
1 sztuka prawdziwego płótna 

holenderskiego . . . .  
1 sztuka prawdziwej weby ho­

lenderskiej na 14 koszul
m ęzk ich .........................

1 sztuka prawdziwego płótna 
bdlenfeldzkiego na 6 koszul 
męzkich . . .

1 sztuka prawdziwego cien­
kiego płótna koronnego na 
14 koszul męzkich .

1 sztuka prawdziwego płótna 
Napoleońskiego 

1 sztuka najcieńszej „weby 
salonowej” na 14 cienkich 
koszul. . . . .

Płótna zwyczajnego 3 łokcie 
szerokiego, łokieć . .

rs. kop.
. 15 —
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(N. D. 4889).
0 p it i t ta g , ben 84m  unb S Jlon tag , ben 9.

September 1867 loirb bien baó

Erste Sangerfest
ber 2Riinuer=©cfftitg=S5crciuc itt 

9tuff.=ą>olctt
abgepalteii. Stibetn mir alle manner ©efang* 
SBereiue in (Rujjtanb nnb 9łufj.s)|SoIen fjerjltójfł 
jur Speilnaftinc an unferem gefle einlabcn, bits 
ten mir Slnmelbungen, mit Slngabe ber 3u5( u.nl5 
ber Dłamen ber gejłtbeilnepmer, an baS tfilitglieb 
be8 geftau8d)uffe8, (gtrru 2CB. b r i e f e r ,  ISetrh 
fauerftrajc 91r. 620 in Lobź, ;u riepten.

Lobź, ben 11. TUtgufi 1867.
® c t  jyeftau3fd)ufi«

Sprzedaż młyna wodnego.
Młyn wodny A i u e r y k a i n « k i ,  w Suko- 

wie, 6 wiorst od miasta Kielc położony, z 
gruntem ornym i łąkami razem 100 mórg, 
jest z wolnej ręki do sprzedania za gotowe1 
pieniądze. Zabudowania murowane. Siła 
wodna wystarczająca na trzy ganki. Spa­
dek wody 7 stóp. Bliższą wiadomość udzie- 

-  P- E r n e s t  M z u lc ,  piekarz w Lodzi.
w Drukami Rządowej, przy Okręgu Naukowym

)N. D. 4910).
Pan M. Jagielski w Poznaniu ogłasza 

przedruk nieprawny dzieł ś. p. S y r o k o ­
m l i  (Ludwika Kondratowicza). Jako wyda­
wca następujących utworów: GAWĘDY i ry­
my ulotne, poczet drugi, * JAN KO CMEN­
T A R N IE ,* M A R C IN  STU D ZIEŃ fSK I, ♦ S T A ­
R E  W R O T A , * W IE L K I C Z W A R T E K , 
♦ZGON ACERNA; oraz właściciel reszty 
zapasów STELLI FORNARYNY; nakoniec 
nabywca eił ś. p. Autora prawa do trzeciego 
wydania (*) URODZONEGO JANA DĘBO- 
ROGA, uprzedzam wszystkich PP. Księga­
rzy oraz osoby prywatne, by ani rozszerza­
niem przedruków dzieł Syrokomli w Pozaniu 
dokonywać się mających, pod odpowiedzial­
nością nie trudnili się, ani nabywali. Na 
mocy służących mi bowiem praw, jako 
na z n a czn ą  su m ę  poszkodowany, strat 
swoich ściśle na każdym posiadaczu prze­
druków dzieł Syrokomli drogą Sądową do­
chodzić będę.

Maurycy Orgelbrand.
Księgarz w Warszawie i Wilnie.

(N. D. 4834). Niżej podpisany właścicie 
dóbr Ogonowa i innych w Powiecie P łoń­
skim Gubernji Płockiej położonych i tamże 
zamieszkały, ogłasza niniejszym, iż w roku 
1866 udzielił k o n t r a k t  prywatny na 
kilkaset garncy okowity od niego kupionej 
Abramowi Klinkowsztejn dystylatorowi wó­
dek z wsi Szumlina Powiatu Płońskiego, 
i taż okowita przez nabywcę zabraną zosta­
ła, a kontrakt i inne kwitki podpisanego, ja ­
ko już zrealizowane, pomimo zobowiązania 
się, a nawet prawnego o to wezwania, dotąd 
przez Klinkowsztejna podpisanemu zwróco­
ne nie zostały, o co środki zmuszające go 
do zwrotu wszelkich dokumentów na podpi­
sanego posiadanych przedsięwzięte zostały. 
Osoby więc trzecie, którymby Klinkowsztejn 
cedował zrealizowane dokumenta, narażone 
być mogą na straty i koszta, o czem każdego 
ostrzeg am .

Ogonów d. 1 (13) Sierpnia 1867 r.
F r a n c is z e k  S tr z e s z e w s k i .

( 12011)

(N. D. 4933). Mam zaszczyt donieść Sza­
nownej Publiczności, że do H a n d lu  mego 
w Z am ostie ,  nadszedł w tych dniach 
świeży i znaczny transport § u k n a  i H o r ­
t o n  zagranicznych w najlepszych gatun­
kach, które po cenach najumiarkowańszych 
nabyć można.

W. Szlam Warszawski.
(12321) Kupiec w Zamostie._________

(N. D. 4937).
S t a n i s ł a w  U s i c k i ,  doktór 

medycyny w Płocku, wolno praktyku­
jący, zajmuje od S-go Jana mieszkanie 
po doktorze Siennickim.

(1—12324)

(N. D. 4500). Dobra J O I I A L I l ,  poło­
żone w Gubernji Grodzieńskiej, Powiecie 
Słonimskim, o 3  wiorsty od stacji Czemioły 
na szosie Brzesko-Moskiewskiej, są do sprze­
dania lub do zamiany na dobra w Królestwie 
albo na domy w Warszawie. Majątek ten 
odznacza się wielką obfitością łąk, które 
przynoszą czystego dochodu rs. 4,600. Zie­
mi ornej morgów 280, sianożęci morgów 
4,105, lasu morgów 2,820, w ogóle morgów 
7,205. Intraty czys tej z całych dóbr z łąka­
mi rs. 6,000 roczni e. Dwie splawne rzeki, 
pokłady rudy Żelazn ej, obfitość ryb i zwie­
rzyny, budowle w dobrym stanie. Chcący 
mieć bliższą wiadomość, zechcą adresować: 
rpan>y Gnany IlnaHonnu y lOHjaHJjy npe3T> 
BpecTŁ .Iu t. 3anoune bt> malinie łlnaueEimy.

.12347)

(N. D. 4852.) Podpisana trzymając d o ­
b r a  H o ż e  w Gubernji Radomskiej, P o ­
wiecie Koziennickim położone, w trzech le­
tniej dzierżawie za kontraktem nrzędowem 
przed Rejentem Okręgowem, w Radomiu 
Stanisławem Kłososkim na dniu 13(25) Czer­
wca 1S67 r. spisanym, podaje do publicznej 
wiadomości, l i  ż ą d a n y ch  p r e te n s j i  
do d z ied z ica  d óbr H oże  n łe -  
p r z y jm u je .  bo te o ty łe  obowiązywać 
ją  mogą, o ile nk to zacytowany kontrakt po­
zwala. Każdy zatem niewłaściwie występu­
jący sam sobie winę przypisze jeżeli nara- 
żoneija zostanie na koszta bez skutku.

P aulin a  H am ocka. (2—12091)

(N. D. 4914.)
W dniu 6 Czerwca r. b. wystawiłem prima 

w eksel na rsr. 2,000 na dom bankierski 
Leopolda Kronenberg w Warszawie, płatny 
za okazaniem na zlecenie Szlamy Wargon. 
Po porozumieniu się z ostatnim, weksel ten 
miał mi być zwróconym; gdy jednakże do 
tej pory takowego nie otrzymałem, zatem 
uważam się w obowiązku ogłosić ażeby nikt 
wspomnianego wekslu jako nieważnego i od­
wołanego nie nabywał,

A d o lf  Clottlob F ied ler .
w Opatówku pod Kaliszem. (12246)

Warszawskim. —* Za pozwoleniem Cenzury.


